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f » ao Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
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.ęnnmeratę przyjmuje się tylko od Igo d o  ostatniego dnia w miesiącu, 
pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  m efrankowanych  nic przyjmuje się. 
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P r e n u m er a tę  przy jm ują :
Administracya „CZASU" w  K r a k o w i e ,  tudzież urzędy pocztowe. M I e js c o w i | p r e n « m e r » i ę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. **? 
t z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt za każdy następny raz po 5 cnt. — K a d e d a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — D o ł ą c z e n i a  d o  „C zasu "  (prospekta, cyrt 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100'egzem, dla zamiejscowych, a 50 ceny 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać prze* 
kazein pocztowym.— O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „sza jsu  
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  l* a ry ż u  wyłącznie p. Adam, 
Rue Clćment 4: (prenumerate p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  W ie ia n iu  pp. 
Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankftrme n^M., ^Berlinie, L i j i s k u ,  ^ B a ^ y l m ^W rocławiu),

Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Nc 
H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Franklurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Kraków II czerwca,

Przegląd Polityczny.
Do sejmów, które w bieżącym miesiącu zebrać 

się mają przybywa jeszcze jeden na d. 25. Na 
ten dzień mianowicie zwołany jest patentem 
cesarskim, ogłoszonym w onegdajszej Wiener 
Ztg, Sejm Kraiński. Podobnie jak  w Sejmie dol- 
no-austryaekim, przyjęto i w Sejmie szląskim na 
ostatniem posiedzeniu wniosek, polecający wydzia­
łowi krajowemu, aby na przyszłej sesyi złożył 
Sejmowi sprawozdanie o wpływie nowelli szkol­
nej na Szląsku. Zdaje ,się więc, że lewica na ca­
łej linii rozpoczęła agitacyę przeciw tej nowelli, 
zapominając, iż stała się ona już ustawą pań­
stwową.

Dzienniki donosząc o ostatnich wspólnych kon- 
ferencyach ministeryalnych w Wiedniu, zapewnia 
j ą ,  że powiodło się osiągnąć zupełne poro 
zumienie w sprawie Uregulowania Bramy Żolaznćj 
Między innciąi pisze-Fremdeńblatt: „Sprawa ure­
gulowania Bramy Żelaznej została stanowczo za­
łatwiona. Ponieważ traktat berliński uregulowanie 
to poruczył monarchii i przyznał jej prawo pobie­
rania opłat od okrętów pod warunkiem, że docho­
dy te będą obracano na umorzenie kosztów re- 
gulacyi, wypływa z tego, że całej tej sprawy nic 
było można złożyć w ręce węgierskie. Ponieważ 
atoli przedmiot znajduje się na terytoryum W ę­
grów, mogą oni przyjąć na siebie przedsiębior­
stwo; nie ma też zresztą powodu poruczać go komu 
innemu.JNaloży też oddać im głos przeważny wkwe- 
styi oznaczenia taksy. Ze względu jednak na to, 
że taksa ma być pobierana po za  granicami mo­
narchii, a wymiar jej i sposób pobierania zawi­
słe są od warunków postawionych przez Europę, 
ze względu dalej na odpowiedzialność, jaką przy­
ję ła  w tej sprawie na siebe monarchia wobec 
Europy, potrzeba przyznać ministrowi spraw za­
granicznych, i to w porozumieniu z rządem au- 
stryackim, prawo kontroli, aby mógł zdać Euro­
pie relacyę co do wykonania tego punktu trak ta­
tu  berlińskiego."

Liberalne dzienniki berlińskie zaznaczają zwiel- 
kiem zadowoleniem, że następca tronu niemieckie­
go, wraz ze swą małżonką przesłali d. 2 b. m do 
wdowy po śp. Schultze z Delitsch serdeczny list 
kondolencyjny, w którym oświadczają, że czują 
potrzebę „uczczenia pamięci zmarłego, który ży­
cie swe z zaparciem samego siebie poświęcił dla 
dobra klas pracujących."

Dziś rozpoczną się w sejmie pruskim rozprawy 
nad wnioskiem rządowym w sprawie kościelnej. 
Z dyskusyi tej będzie dopiero można powziąć 
jasne wyobrażenie o stanowisku, jakie wobec nie­
go zajmą różne stronnictwa.

Ministeryalny dziennik D aily Neios nadzwy­
czajnie jest zadowolony z dotychczasowego prze­
biegu obrad parlamentu angielskiego; przewiduje 
on, jeśli dalej tak pójdzie, zamknięcie parlamentu 
na dzień 14 sierpnia. Również zdaje się, że sesya 
jesięnna będzie zbyteczną. Najważniejszem zada­
niem parlamentu w przyszłej sesyi będzie zała­
twienie billu o reorganizacyi władz miejskich 
w Londynie. Jak  wiadomo, 4 milionowe to miasto 
nie tworzy jednostki adm inistracyjnej, lecz jest 
ono konglomeratem różnych części, niepołączonych 
ze sobą ścisłym węzłem , a lo r d - m a jo r ,  repre­
zentant Londynu, jest właściwie tylko burmistrzem 
ezęści starożytnej, zwanej City. Rząd proponuje 
zatem w nowym billu reformę w duchu centra- 
lizacyi na wzór miast kontynentalnych.

W  Gazetta di Torino ogłasza doktor Depraz 
dłuższy artykuł podtytułom : „Prawda o podróży 
p. Moltke,"’ w którym wyraża przekonanie, że p. 
Moltke wybrał się w* tę podróż nie w celach stra­
tegicznych, ani nie ze względu na nadwątlone 
zdrowie, lecz jedynie dla rozerwania się jako zwy­
kły turysta. Depraz zapewnia, że namawiał p. 
Moltke 'do podróży do Monte Carlo, i francuskiej 
Corniehe, ale Moltke z obawy, aby w podróży 
tej nic upatrywano celów strategicznych, oparł 
się namowom p. Depraz. Przy tej sposobności 
wywiązała się, jak  donosi p. Depraz, następują­
ca rozmowa: „Zdaje się, zapytał siostrzeniec
p. Moltke, że we Francyi panuje pewne roz­
drażnienie od chwili zawiązania serdecznych sto­
sunków między Niemcami a W łochami?"

„Jestto rzeczą zupełnie naturalną, odparł p. 
Depraz, ponieważ Francuzi przypuszczają, że a- 
lians ten jest przeciw nim wymierzonym.

„Owszem, odpowiedział Moltke, to co się sta­
ło, stało się w interesie pokoju, a Francuzi nie 
chcą dać się przekonać, że i my pragniemy po­
koju."

Zachęcony przez ten wyraz „pokój," rzekł Depraz 
do M oltkicgo: „Ach Ekscolcncyo, jakie piękne 
zadanie utrzymania pokoju przypadłoby panu 
w udziale? Zrobiłeś pan wielo dla potęgi wojsko­
wej, dlaczegóż nie miałbyś się starać o utrwale­
nie powszechnego pokoju?"

„Bardzo dobrze, odpowiedział Moltke, ale my 
możemy być zaczepieni, i musimy sio bronić. 
Niech inni rozpoczną, a my będziemy szczęśliwi, 
że ich będziemy mogli naśladować."

Telegram hr. Taaffego zawiadomił wczo­
raj Mikołaja Zyblikiewicza, źe Najj. Pan 
mianował go Marszałkiem nowo wybranego 
Sejmu Galicyjskiego.

Kraj nasz nie wątpił, źe Monarcha, który 
tak doskonale a wzniośle odczuwać umie 
jego potrzeby i życzenia, powoła ponownie 
Mikołaja Zyblikiewicza na kierownika W y­
działu krajowego i przewodnika Sejmu, 
słowem na naczelnika naszego ustroju au­
tonomicznego , aby mógł prowadzić dalej, 
sumiennie, roztropnie i znakomicie rozpo­
częte dzieło odrodzenia i rozwoju w tylu 
ważnych kierunkach.

Wyjątkowy jednak sposób, w jaki nastą­
piło postawienie dawnego Marszałka na 
czele nowego Sejmu, jest znaczącym. Po­
śpiech w tym wypadku jest niezaprzeczenie 
doniosłym. Świadczy on z jednej strony o 
pieczołowitości Monarchy dla naszego kraju, 
z drugiej o wielkiem zaufaniu Najj. Pana 
do Marszałka Zyblikiewicza. Cesarz nie 
chciał, aby na chwilę nawet powstać mogła 
wątpliwość co do ważności dla państwa i 
kraju dzieła podjętego przez Mikołaja Zy­
blikiewicza, lub też obawa o dalsze jego 
losy. Korona zdaje się tu mówić: działasz 
w mojej myśli i w moim duchu, pracując 
zacnie a niezmordowanie dla dobra, pomyśl­
ności, rozwoju i zdrowia społecznego oraz po­
litycznego, drogiego mi kraju koronnego; pra­
gnę—  bo tego interes państwa i moich polskich 
poddanych wymaga —  abyś na tej drodze 
ani jednej chwili nie zatrzymał s ię , abyś

nią dalej nieznuienie i bez wytchnienia aż 
do celu postępował i dlatego powołuję Cię 
natychmiast, tak spiesznie, jak tylko na to 
ustawa pozw ala, na stanowisko, na którem 
jesteś przes twoich współobywateli wspie­
rany, a na którem pragnę dać Ci nowy 
dowód mojego zaufania i uznania. Szczęść 
Ci B oże!

Szczęść B oże! Powtórzy ogromna więk­
szość współrodaków Marszałka, bo w po­
stanowieniu Monarchy, powziętem z ude 
rzającą stanowczością, widzieć ona będzie 
bardzo poważny dowód troskliwości o do­
bro, pomyślność i bezpieczeństwo materyalne 
i moralne tego kraju polskiego.

Nominacya na Marszałka nowego Sejmu 
Mikołaja Zyblikiewicza, dokonana w tych 
warunkach, jest jednym z tych faktów, które 
ustalają i ścieśniają stosunki między kra­
jem' a państwem, między Polakami a Koroną, 
a należy się zań najzupełniejsze także u- 
znanie rządowi J. C. K. Mości, bo w tym 
fakcie jest rękojmia prawdziwej życzliwo­
ści i pieczy nad pierwszorzędnemi intere­
sami kraju. Nareszcie nominacya ta jest 
wymownem świadectwem doskonałego zro­
zumienia potrzeb kraju, oraz nadzwyczaj 
trafnego ocenienia zalet, przymiotów i za­
sług byłego, a dziś nowego Marszałka, przez 
Namiestnika, który jako przedstawiciel Mo­
narchy i rządu, a zarazem obywatel, pra­
gnął, aby i nadal mąż tej miary i tych cnót 
publicznych, co Mikołaj Zyblikiewicz, stał 
na czele ustroju autonomicznego, podczas 
gdy on stoi na czele administracyi rządowej.

Świeża nominacya Marszałka ustala u nas 
położenie, doprowadza w pewnej mierze do 
równowagi stosunki nasze. — A jakiż kraj, 
jakie społeczeństwo [nie czuje potrzeby i 
użyteczności takiego ustalenia i takiej ró­
wnowagi ?

Nominacya ta ma tę nieocenioną a rzad­
ką zaletę, że nie jest tryumfem lub zwy­
cięstwem jakiegokolwiek stronnictwa, od­
cienia, klubu lub stanu, lecz dobra publi­
cznego i interesu kraju.

Jest ona niewątpliwie zachętą do pracy 
około programu gospodarsko-ekonomicznego 
Marszałka, a świadczy zarazem, że N. Pan 
pomny jest słów, które wypowiedział we 
Lwowie do deputacyj Rad powiatowych, a 
które są podwaliną tego programu. Ułatwia 
zatem ta nominacya niezmiernie, uszykowa­
nie się i zespolenie sił dodatnich a polity­
cznie wytrawnych około owego programu. 
W tem jej praktyczne dla kraju znaczenie, 
i to powód dla roztropnych i poważnych 
umysłów do głębokiego zadowolenia, które 
się objawi zupełnem uznaniem i wdzięczno­
ścią za postanowienie Korony, nacechowane 
myślą stanu, a życzliwością dla kraju.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
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OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć
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H enryku Sienkiewicza.
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R O Z D Z IA Ł  IX.
(Ciąg dalszy).

Skrzetuski milczał.
— W idzę, że duch w waćpanu gaśnie. To lepiej 

nie jedź.
— Mój mości komendancie — rzekł na to z gnie­

wem namiestnik — wymyślżo co lepszego, by mnie 
przestraszyć^ bo to, co mi powiadasz, jużern sły­
szał z dziesięć razy, a kiedy mi radzisz nic j e ­
chać, to widzę sambyś na mojem miejscu nie je ­
chał ; zważ przeto , czy ci nietylko prochów, ale 
i fantazyi do obrony Kudaku nie zabraknie.

Grodzicki zamiast się rozgniewać, spojrzał ja ­
śniej na namiestnika.

gubastaja szozuka! — m ruknął po rusiń- 
8ku —- Przebacz mi waszmość. Z odpowiedzi two­
jej m iarkuję, że potrafisz dignitatem  księcia i sta­
nu szlacheckiego utrzymać. Dam ci tedy parę 
czajek, bo bajdakami porohów me przejedziesz,

— O to też przybyłem prosić waszmości.
— Koło Nienasytca każesz je  lądem ciągnąć, 

bo choć woda duża, tam nigdy przejechać nie mo­
żna. Ledwie się jakie małe czółenko przemknie. 
A gdy już będziesz na nizkich wodach, tedy się 
p ilnu j, by cię nie zaskoczono, i pam iętaj, że że­
lazo a ołów od słów wymowniejsze. Tam tylko 
śmiałych ludzi cenią. Czajki będą na jutro goto­
w e, każę tylko drugie rudlo poprzyprawiać, bo 
jednego na porohach mało.

To rzekłszy Grodzicki, wyprowadził z izby na­
m iestnika, by mu zamek i jego porządki poka­

zać. Wszędy panował wzorowy ład i karność. — 
Straże dniem i nocą gęsto czuwały na wałach, 
które jeńcy tatarscy musieli bez przestanku wzma­
cniać i poprawiać.

— Co rok na łokieć wyżej wału sypię — rzekł 
pan Grodzicki — to też tak już u rósł, żc gdy­
bym miał prochów dostatek i wc sto tysięcy nieby 
mi nie zrobili, ale bez strzelby nic obronię, gdy 
przemoc nie przyjdzie.

Forteca była istotnie nie do zdobycia, bo prócz 
armat broniły jej Dnieprowe przepaście i niedo­
stępne skały, pionowo zeskakujące w wodę; nie 
potrzebowała nawet wielkiej załogi. To też w zam­
ku nie stało więcej nad sześćset ludzi, ale za to 
co najprzebrańszego żołnierza, uzbrojonego w mu­
szkiety i samopały. Dniepr, płynąc w tern miejscu 
śeiśniętem korytem , tak był w ąski, że rzucona 
z wałów strzała przelatywała daleko na drugi 
brzeg. Działa zamkowe panowały nad oboma brze­
gami i nad całą okolicą. Prócz tego o pół mili 
od zamku stała wysoka wieża , z której ośm mil 
wokoło widać b y ło , a w niej stu żołnierzy, do 
któryeh pan Grodzicki każdego dnia zaglądał. Ci 
spostrzegłszy w okolicy lud^ ja k i , dawali natych­
miast znać do zam ku, a wówczas bito w dzwony 
i cała załoga wnet stawała pod bronią.

— Prawie tygodnia niema mówił pan Gro­
dzicki — bez jakowegoś alarm u, bo Tatarzy jak 
wilki stadam i, często po kilka tysięcy tu się włó­
czą; których z dział strychujemy, jak  można, a 
częstokroć tabuny dzikich koni straże biorą za 
Tatarów.

— I  nie przykrzy się waszmości siedzieć na 
takiem bezludziu? — pytał pan Skrzetuski.

— Choćby mi też na pokojach królewskich 
miejsce dano, tobym tu wolał. Więcej ja  ztąd 
świata widzę, niżeli król ze swego okna w W ar­
szawie.

Jakoż istotnie z wałów widać było niezmierną 
przestrzeń stepów, które teraz wydawały się je- 
dnem morzem zieloności, na północ ujście Sama­
ry, a na południe cały bieg Dnieprowy, skały,

przepaście, lasy, aż do pian drugiego porohu Sur- 
skiego.

Pod wieczór zwiedzili jeszcze wieżę, gdyż Skrze­
tuski, pierwszy raz widząc tę zaginioną w stepach 
fortecę, wszystkiego był ciekawy. Tymczasem przy­
gotowywano dla niego w Słobódce czajki, które 
opatrzone rudlami po obu końcach stawały się 
zwrotniejszc. Nazajutrz rankiem miał wyruszyć. 
Ale przez noc nic kładł się prawie wcale spać, 
rozmyślając, co mu czynić przystoi wobec nie­
chybnej zguby, którą mu groziło posłowanie do 
straszliwej Siczy. Życic uśmiechało mu się wpraw­
dzie, bo był młody i kochał, i miał żyć obok 
ukochanej: wszelako od życia więcej honor i sła­
wę kochał. Ale przyszło mu do głowy, że wojna 
blizka; żc H elena, czekając na niego w Rozło­
gach, może być ogarniętą najokropniejszym po- 
żarem , wystawiona na^ zapędy nietylko Bohuna, 
ale rozpętanej i dzikiej czerni, więc duszę pory­
wała mu trwoga o nią i hol. Stepy musiały już 
podeschnąć, możnaby już pewno do Łubniow 
z Rozłogów jechać, a tymczasem on sam kazał 
Helenie i kniahini na swój powrót czekać, bo nie 
spodziewał s ię , by burza mogła wybuchnąć tak 
prędko; nie wiedział, czem grozi jazda do Siczy. 
Chodził więc teraz szybkiemi kroki po zamkowej 
izbie, brodę targał i r?ce Urnał. Co miał począć, 
jak  postąpić? W  myśli widział już Rozłogi w o- 
gniu, otoczone wvjącą czernią, więcej do szata­
nów, niż do l u d z i ’ podobną. W łasne jego kroki 
odbijały się posepnem echem pod sklepieniem 
zamkowem, a jemu wydało się, że to już złe 
moce po Helenę idą- Na wałach trąbiono ga- 
szenie świateł, a jemu zdało się, że to odgłos 
Bohunowego rogu i zębami zgrzytał i za głownię 
szabli imał. Ach! czemuż to on naparł się tej 
ekspedycyi i Byhowca jej pozbawił.

Zauważył tę alteracyę pana Rzędzian śpiący 
w progu, więc w stał, oczy przetarł, objaśnił po­
chodnie palące się w żelaznych obręczach i począł 
kręcić się po komnacie, chcąc zwrócić uwagę 
pana.

Ale namiestnik utonął całkowicie w swoich

(§§) Od dawna już Sejm i W ydział krajowy 
upominają się u Rządu o założenie szkoły gór­
niczej , przyczem niezawodnie miano na myśli 
głównie stworzenie zakładu naukowego, któryby 
przemysłowi naftowemu dostarczał uzdolnionych 
pracowników. W tem znaczeniu pojmowany za­
kład naukowy górniczy stanowi jedną z aktual­
nych potrzeb, która nie przestanie przypominać 
się dotąd, dopóki wreszcie nie zostanie zaspoko 
jona. Nie można powiedzieć, że rząd milczeniem 
pomijał żądanie k ra ju , chociaż faktycznie dotąd 
nie nadeszła żadna odpowiedź merytoryczna. Czy­
niono bowiem kroki przygotowawczo, a nawet 
zwołano w r. 1878 ankietę, w której postawiono 
dodatnie wnioski co do organizacyi zakładu nau­
kowego górniczego, opartego o instytut teckniczno- 
przemysłowy w Krakowie. W ankiecie tej. p. W a 
chtel z bogatych doświadczeń swoich i dokładnej 
znajomości stosunków wysnuł i uzasadnił wnio 
sek, że r.io należy dążyć do utworzenia średniej 
szkoły górniczej, któraby na równi stała z k ra­
kowskim instytutem techniczno - przemysłowym. 
Szkoła średnia bowiem ma tylko charakter przy­
gotowawczy, przysposabiając uczniów do wyższych 
zakładów, jak  np. gimnazya wobec uniwersyte­
tów, szkoły realno wobec politechniki. Nie można 
zaś przyznać szkole średniej prawa do wystawia­
nia świadectw' dokładnego i skończonego wy­
kształcenia dla pewnego zawodu, a właśnie o to 
chodzi, aby ze szkoły górniczej, jako zawodowej, 
wychodzili już zupełnie wykształceni pomocnicy 
i kierownicy robót w kopalnich nafty. Cel ten 
dałby się osiągnąć tylko przez założenie niższej 
szkoły górniczej a właściwie naftowej, która je ­
dnak nie mogłaby korzystać z wyższego i szer­
szego zakresu nauk przygotowawczych w insty­
tucie techniczno-przemysłowym. Ankieta nie po­
szła za tem zdaniem fachowem, ale trafiło ono 
zupełnie do przekonania rządu , który uzna ł, że 
korzyści zakładu przez ankietę projektowanego 
nie dorównałyby kosztom przewyższającym zna­
cznie zapewnioną przez Sejm subwencyę 4000 złr.

W  ankiecie odezwały się także głosy za zało­
żeniem akademii górniczej w Galicyi, ale i tej 
myśli sprzeciwił się p. W achtel także z prakty­
cznych pobudek. Istnieją bowiem w Austryi trzy 
szkoły górnicze w Leoben, Przibram i Chemnitz, 
więc założenie czwartej rząd musiałby uznać zby- 
tecznem, kraj zaś zbyt kosztownem. Z resz tą  ta  
czwarta wyższa szkoła górnicza dla polskiej tylko 
młodzieży przeznaczona, na razie przynajmniej, 
albo nie miałaby dość uczniów, albo wytwarza­
łaby tylko nową species proletaryatu akademi­
ckiego, gorszego od dzisiejszego proletaryatu p ra­
wniczego i technicznego, którego zawsze znajdzie 
pewna liczba przytulisko, kiedy’ tymczasem legion 
górników corocznie z patentem z zakładu wycho­
dzących, mógłby w braku górnictwa literalnie 
z głodu ginąć.

Jak  powiedziałem, jednak myśl utworzenia szko­
ły zawodowej, któraby dostarczała przemysłowi 
naftowemu fachowych pracowników, jest tak aktu­
alną, że nie może pójść w zapomnienie, chociaż­
by raz lub kilka razy z powodu fałszywego kie­
runku projektów doznała zwłoki. Na polu nafto­
wych przedsiębiorstw, idzie często marnie mnó­
stwo zachodów, pracy i wiele kapitału, dlatego 
tylko, że w braku sił fachowych, przedsiębiorstwa 
muszą zdawać się na łaskę mniej luh więcej 
uzdolnionych empiryków i autodydaktów. To też 
krajowa Rada górnicza podjęła znowu myśl da­
wną i przekazała ją  osobnej komisyi, w której 
jako referent bierze udział także doświadczony

bolesnych myślach i chodził d a le j, budząc k ro ­
kami uśpione echa.

-—■ Jegomość! hej jegomość!... rzekł Rzędzian.
Skrzetuski popatrzył na niego szklannym wzro­

kiem. Nagle zbudził się z zamyślenia.
— Rzędzian, boisz ty się śmierci? —  spytał.
— Kogo? jak  to śmierci? co jegomość mówi?
— Bo kto na Sicz jodzie, ten nie wraca.
— A to czemu jegomość jedzie?
— Moja wola, ty się w to nic w trącaj, ale 

ciebie mi ża l, boś dzieciuch, a chociażeś frant, 
tam się frantostwem nie wykręcisz. W racaj do 
Czehryna, a potem do Łubniów.

Rzędzian zaczął się drapać w głowę.
— Mój jegomość! juści śmierci się boję; bo 

ktoby się. jej nie bał, toby się Boga nie bał, gdyż 
jego to wola żywić kogoś albo umorzyć, ale skoro 
jegomość dobrowolnie na sinierc leziesz, to już 
jegomościn będzie grzech jako pana, nie moj, jako 
sługi; przeto ja  jegomości nic opuszczę, bom też 
nie°chłop żaden, jeno szlachcic, choć ubogi, ale 
też nie bez ambicyjej.

— W iedziałem , żeś dobry pachołek; powiem 
ci je d n a k : nie chcesz po dobrej woli jechać, po- 
jedziesz z rozkazu, bo już iuaczej być nie może.

— Choćby mnie jegomość zabił, nie pojadę. 
Co to jegomość sobie myśli, żem jest Judasz 
ja k i, czy co, żebym jegomości miał na śmierć 
wydawać.

Tu Rzędzian podniósł ręce do oczu i począł 
buczyć głośno; widział więc pan Skrzetuski, że 
tą drogą do niego nie trafi, a rozkazywać groźnie 
nie chciał, bo mu chłopca żal było.

— Słuchaj — rzekł do niego — pomocy mi 
żadnej nie dasz, ja  przecie także dobrowolnie gło­
wy pod miecz kłaść nie będę, a do Rozłogow 
listy zawieziesz, na których mnie więcej niż na 
samym żywocie zależy. Powiesz tam jejmości i 
kniaziom, by zaraz, bez najmniejszej zwłoki,^ pa­
nienkę do Łubniów odwieźli, bo ich inaczej re­
belia zaskoczy; sam też dopilnujesz, by się to 
stało. W ażną ci funkcyę powierzam, przyjaciela 
godną, nie sługi.

specyalista w tej sprawie p. starosta górniczy 
W achtel. Mając gotowy m ateryał, nad którym 
długo się zastanawiał, p. W achtel rychło wywią­
zał się ze swojego zadania i przedłożył już ra ­
dzie górniczej elaborat, ktorego dalsze losy za­
wisły od uchwał tej rady, następnie W ydziału 
krajowego i Sejmu, gdyż rzecz oprzeć  ̂się musi 
ostatecznie o fundusz krajowy, a raczej o zape­
wnioną już dawniej subwencyę.

W edług projektu p. W achtla, szkoła natfcowa 
miałaby być założona w Gorlicach, albo w Dro­
hobyczu, i kształciłaby „robotników zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach naftowych tak , aby zdołali 
nadzorować roboty zarządzone lub kierować niemi. 
W  program nauki projektowanej szkoły wchodzą 
następujące przedmioty: zarys mineralogii i geo- 
gnozyi, nauka ogólna z geologii, nauka o chemi­
cznych składnikach i własnościach chemicznych 
oleju i wosku ziemnego, prawidła techniczne de­
stylacji nafty i wosku ziemnego, nauka o przy­
rządach destylacyjnych, rachunkowość w prowa­
dzeniu destylarni, nauka o kopalnictwie pod- 
ziomnem, nauka o przyrządach do wydobywania 
płodów podziemnych, nauka o ratowaniu ludzi 
w kopalniach, nauka o świdrowaniu ziemnem, 
miernictwo kompasom i wagą górniczą, wreszcie 
rachunkowość kopalniana. Z tą teoretyczną nauką 
łączyłyby się jeszcze praktyczne ćwiczenia, wy­
cieczki itd.

Koszta utrzymania takiej szkoły oblicza p. Wach­
tę! na 3370 — 3500 złr. Mieści się już w tem i 
czynsz za lokal, który powinienby być daremnie 
dostarczony. Zdaje się, że w razie urządzenia 
szkoły w Gorlicach, tamtejsze krajowe towarzy­
stwo opieki nad przemysłem naftowym, odstąpi­
łoby bezpłatnie lokalny potrzebny.

Minister skarbu mianował komisarza skarbowe­
go w galicyjskiej dyrekcyi skarbu lir. Michała 
D z i e d u s z y c k i e g o  wicesekretarzem ministe- 
ryalnym w ministerstwie skarbu.

N. Pan zatwierdził wybór Dra H enryka K r o -  
b i c k i e g o na prezesa i Bronisława G o r c z y ń ­
s k i e g o  na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Wadowicach.

M ianowania w  armii. Podpułkownik sztabu 
inżynieryi Gustaw hr. Goldern-Egmond-Aroen, dy­
rektor budownictwa fortecznego wr Malborghet i 
kierownik dyrekcyi inżynieryi w Celowcu, miano­
wany dyrektorem inżynieryi i fortyfikacyj w K ra­
kowie.

Elow w o js k o w o  T o k a r s k i  I  k la .sy  w rozerwie 
Dr Emil Kosztka mianowany starszym lekarzem 
rezerwy przy szpitalu garnizonowym we Lwowie, 
a tytularny elew lej klasy Dr Rudolf Trzebicki 
lekarzem-asystentem przy szpitalu garnizonowym 
w Krakowie.

Zdanie sprawy 
Kr. Stan. fflieroszowsfeiego

posła do Rady państwa z m. Krakowa, 
złożone wyborcom clnia 9 czerwca b. r, w sali 

Rady miejskiej.

Zebrani wyborcy zapraszają na przewodniczące­
go Dra W  a r  sc  h ’a u e r  a, który udziela głosu hr. 
Mieroszowskiemu.

Ten zabrawszy głos, dziękuje najpierw wybor­
com, że raczyli się zebrać dla wysłuchania jego 
sprawozdania, następnie zauważa, że tegoroczna 
prace Izby poselskiej Rady państwa, nader nużące, 
burzliwe, w przykre epizody obfite, nie okazują 
zbyt wielkich korzyści w rezultatach, nie są je-

—  To niech jegomość kogo innego w y śle .... 
z listem każdy pojedzio.

— A kogo ja  tu mam zaufanego? czyś zgłu­
piał? To ci powtarzam: uratuj mi po dwakroć 
życie, a jeszcze mi takowej przysługi nie oddasz, 
g’dyż w męce żyję, myśląc, co może się stać, i od 
boleści skóra na mnie potnieje.

-— O , dla Boga! widzę, że muszę jechać; ale 
mi tak jegomości żal, żc choćbyś mi jegomość 
ten kropiasty pas darował, zgołabym się nie po­
cieszył.

— Będziesz pas m iał, jeno spraw się dobrze.
— Nie chcę ja  i pasa, byłeś mi jegomość je ­

chać ze sobą dozwolił.
— Jutro wrócisz czajką, którą pan Grodzicki 

do Czehryna wysyła, dalej bez zwłoki, ni odpo­
czynku ruszysz prosto do Rozłogów. Tam knia­
hini nic nic mów, czy mi co grozi, ani panience; 
proś tylko, by zaraz , choćby konno do Łubniów 
jechały, choćby bez Sokołów żadnych. Oto masz 
trzos na drogę, listy zaraz ci napiszę.

Rzędzian padł do nóg namiestnika.
—  Panie mój, zali nie mam cię ujrzeć więcej?
  Jak  Bóg da, jak  Bóg da — odparł, podno­

sząc go nam iestnik; ale w Rozłogach wesołą twarz 
pokazuj. Teraz idź spać.

Reszta nocy zeszła Skrzetuskiemu na pisaniu 
listów i żarliwej modlitwie, po której zaraz przy­
leciał do niego anioł uspokojenia. Tymczasem noc 
zbladła i świt ubielił wąskie okienka od wschodu. 
Dniało, aż i różowe blaski wkradły się do ko­
mnaty. Na wieży i zamku poczęto grac poranne 
„wstawaj". Wkrótce potem Grodzicki pojawił się 
w komnacie.

— Mości namiestniku! czajki gotowe.
— I  jam  też gotów — rzekł spokojnie Skrze­

tuski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dnak tak  bezowocnemi, ja k  to nieraz o nich sie 
słyszy. v

Trzy główne są ich korzyści. N ajpierw szą ko­
rzyścią jes t, iż dotychczasowa większość Izby za 
sady autonomiczne w yznająca i uznania narodo 
wosci żądająca, u trzym ała się w swym składzie 
i pozostała stronnictwem  ton dającem , mimo za­
m achów lewicy. D rugą korzyścią je s t Dowolne i 
oględne, ale nieprzerw ane dopominanie się spra­
wiedliwości dla pojedynczych ludowy monarchii. 
T rzecią wreszcie korzyścią jest, że Izb a  wierna 
dotychczasowem u kierunkow i, i dalej poprawą 
społecznych stosunków się zajm uje, starając się 
zadość czynie życzeniom ludności, a dać rękodzie­
łom, przem ysłowi i handlowi potrzebną wolność i 
samodzielność, by się zorganizować mogły; —  chce 
się opiekować tymi, co potrzebują opieki, ale nie 
chce tamować osobistej swobody tych, którzy tej 
opieki nie potrzebują; —  chce w drodze ustaw o­
dawczej pom agać rolnictwu, nie spuszcza wszakże 
z oka i spraw kolei żelaznych, a do podniesienia 
ogólnego dobrobytu dąży, o ile może.

Mylnem je s t zdanie, żę Koło polskie musiało 
trzem a ofiarami okupić dalsze utrzym am e dzisiej­
szej większości. Do ofiar tych zaliczaną bywa 
ustaw a o obronie krajow ej, nowella do ustawy 
szkolnej popuszczenie stanow iska autonomicznego, 
dotąd przez Koło zajmowanego. Mówca odpiera 
te zarzuty. Co do ustawy o obronie krajow ej, De- 
legacya polska zawsze dbała o to, by siły zbrojne 
m onarchii pod każdym  względem odpow iadały po­
wadze monarchii. To dbanie stało się tradycyą 
K oła polskiego; za panowania lewicy polskie głosy 
z w ęgierskiem i uchw alały w delegacyach potrze­
bne dla arm ii fundusze, podczas gdy lewica śle­
pa na potęgę m onarchii, staw iała w tej m ierze 
opozycyę. Mówca w ykazuje tu  zasady te j ustawy, 
je j znaczenie, oraz konieczność uchw alenia je j, a 
zarazem  w ykazuje ulgi, jak ie  udało się w niej 
przeprow adzić członkom D elegacyi polskiej, m ia­
nowicie posłom Chrzanowskiemu, Tow arnickiem u 
oraz mówcy.

Ze dbanie o utrzym anie i rozwój siły  zbrojnej 
m onarchii, je s t obowiązkiem reprezentacyi pań- 
stwa,_ dowodzi tego również i zm iana usposobienia 
w tej m ierze centralistycznej lewicy, k tó ra  rada- 
by okazać, że je s t przecież zdolną do rządów, 
i dlatego^ zan iechała  swej dawniejszej system a­
tycznej niechęci dla arm ii i nie w ystępow ała wca­
le zasadniczo przeciw  ustaw ie o obronie krajow ej. 
M e  można więc tw ierdzić, by ustaw a ta  była o- 
fia rą , k tó rą  delegacya polska przyjąć na siebie 
m usiała.

Podobnie m a się rzecz z nowellą szkolną. Ona 
bowiem nie narusza autonomii krajów, nie je s t 
szkodliw ą, przeciwnie dobrą i odpowiednia; ani 
wsteczną nazw aną być nie m oże , co zarazem  
mówca udowadnia. A ja k  sum iennie lewica po­
stępow ała w walce przeciw tej ustaw ie, najlepszym  
dowodem, że poseł Beer, ogromnie atakow ał tak ie  
je j ustępy, k tóre dosłownie odpisano z memorya- 
łu  przedłożonego przezeń rządowi, a dotyczącego 
szkół. M e tyka w reszcie ta  nowella równości wy­
znań, przepisuje bowiem zarówno dla wszystkich 
szkó ł, że kierow nikiem  może być nauczyciel 
uzdolniony do nauczania tej religii, k tórą większość 
w yznaje, dotyczy więc ten przepis wszystkich 
wyznań.

Zarzut, że Izba  zajm ow ała się niektórem i przed­
miotami , właściwie do zakresu Sejmów należą- 
cemi, je s t nieco słuszniejszym. N iektóre ustawy 
należące w łaściwie do zakresu Sejmów, ja k  usta­
wa o kom asacyi g run tów , o wymianie enklaw  
leśnych i o podziale w spólnej w łasności, uchw a­
lone zostały wprawdzie w R adzie  p ań s tw a , ale 
zachodzi tu  ta  okoliczność, iż rząd  wzniósł n a j­
pierw  pro jek ta  tych ustaw  do Izby panów , k tóra  
nad niemi obradow ała. Gdy one przyszły do Izby 
poselskiej, trzebaby więc było wywoływać kolizyę 
z drugą Izbą. Zresztą wzgląd na sprzym ierzeń­
ców , m ających w Sejm ach w łasnych w iększość 
cen tralistyczną, więc nie m ogących ustaw  tych 
przeprow adzić w domu niejako , nakazyw ał uchwa 
lenie ich w R adzie państw a.

T rudnem  też^ je s t nieraz stanow isko K oła p o l­
skiego. Zasadniczo i stanowczo broni ono au to ­
nomii k ra jo w e j, a w k ra ju  odzyw ają się cza­
sem głosy sfer in teresow anych , w* zupełnie prze 
ciwnym kierunku. I  ta k  rząd  wniósł p ro jek t u- 
stawy o rybołostw ie, a przedm iot ten należy do 
kom peteneyi Sejmów, ko ła  przecież najkom peten- 
tmejsze w toj spraw ie w k ra ju  dom agają się, by

^ a^ zie państw a uchw alić. R zecz ta  przyj- 
dzie dopiero po feryach pod obrady , trudno wiec 
dzisiaj mówcy określić , ja k i ona obrót weźmie.

Usprawiedliwiwszy więc postępow anie K oła pol­
skiego, przystępuje do w yliczenia bardziej szcze­
gółowego czynności R ady państw a, w edług we­
wnętrznego powinowactwa m atery j. W ylicza wiec 
bieżące sprawy skarbow e, ja k  budżet i związane 
z nim  ustaw y, wymienia nowe urządzenie co do 
utrzym ywania w ewidencyi k a ta s tru  podatku  g ru n ­
towego i ustanowienie do tego e ta tu  urzędników. 
Owe zasadniczo tak  w ażne wnioski rządowe co 
>.o podatku  osobisto - dochodowego, zarobkow ego, 
rentowego i od Tow arzystw  sk ładających  p V  
bliczne rachunki m e w yszły  jeszcze w tym  roku 
z w ydziału podatkowego.

D alej wyszczególnia m ów ca uchw alone ustawy 
z zak resu  praw odaw stw a i adm in istracy i, wspo­
m ina  rown.ez o m ezałatw ionych. Co do spraw te- 
egrafow  żeglugi i kolei żelaznych , wyliczywszy 

linie żelazne, których budow ę uchwalono prze 
chodzi d o  gorąco przez k ra j wyrażonego i popie 
ranego życzenia, p rag n ąceg o , by dyrekcvo kolei 
żelaznyc h galicyjskich, tak  rządow ych ja k  i pry. 
watnych, miały swoje siedziby w k ra ju  i polskie­
go używ ały języka. T rzeba tu  odróżnić koleje 
pryw atne  i rządow e: — pierwsze oczywiście zawsze 
pójdą za głosem  swych akcyonaryuszy, dlatego 
też  zapew ne i w przyszłości zebrania akcyonary- 
uszów w W iedniu  odbywać się będą. Co zaś do 
adm inistracyi, to nie u lega w ątpliw ości, że przy­
k ła d , ja k i da rz ą d , organizując zarząd swych 
k o le i ,  wywrze najw iększy wrpływ  na pryw atne 
k o le je  i że będzie przez nie naśladowanym . Cho­
dź i więc o o rgan izację  zarządu  kolei rządowych. 
M ówca, choć nie specyalista w tej mierze, sądzi,

fach krajow ych i nominacye pewnych kate- 
goryj urzędników , należałyby do dyrekcyi je- 
neralnej. T aką dyrekcyę, oczywiście w kra ju  
polskiego języka używającą,^ dałoby się może p o ­
zyskać, a może taka  odpowiedziałaby i słusznym 
wymaganiom i słusznym  potrzebom. Pozostawia 
jednak mowca głos w tej sprawie mężom, którzy 
z kolejam i m ają do czynienia, i na nich się zna 
ją  — on się do nich wcale nie liczy.

Przechodzi dalej sprawy gospodarstw a narodo­
wego, a zatrzym uje się dłużej nad regulacyą rzek, 
względem której postaw ił rezolucyę na posiedzeniu 
K oła z grudnia r. z., aby w Izbie wnieść odpo­
wiednią rezolucyę. Koło w ybrało w tej sprawie 
komisyę,, k tó ra  jednak  dla braku  czasu zebrać 
się nie m ogła , a tymczasem poruszył ją  poseł 
E. Czerkawski w wydziale budżetowym i od K oła 
został upoważnionym do wniesienia w Izbie rezo­
lu c ji, żądającej, ażeby rz ą d , w ja k  najkrótszym  
czasie rozpoczął system atyczną i zupełną regula- 
cyę rzek i by potrzebne do niej środki w drodze 
konstytucyjnej obmyślił. Rezolucyę te Izba przy­
jd ą .   ̂ '

Co do reformy podatku akcyzowego, poruszonej 
na skutek petycyi wielu gmin przez posłów Steu- 
d e la , F u rnk ranza  i Schoenerera, mówca sądzi, 
że nie trzeba się łudzić nadzieją, by rychło zam ­
knięte m iejsca porównane zostały z resztą kraju , 
gdyż sam już  wzgląd na wielki ubytek  w docho­
dach państwowych nie pozwala na to , a niema 
źródeł na pokrycie tego wielkiego ubytku. W spo­
m ina także o ustawie o domokrążcach, przy k tó ­
rej oponował przeciw^ nakładaniu  na nich przez 
R adę państw a podatkow  gm innych, powiatowych 
i k rajow ych, w skutek czego uchwalono wezwać 
rząd, by zapy ta ł Sejmy o ich wolę w tej mierze. 
Należy także zw ażać na  różnicę, ja k a  zachodzi 
między dom okrążcam i i rodzajem  ich towaru.

Co do rozdziału Izb handlowo-przemysłowych, 
to petycye w tej m ierze przemysłowców krakow ­
skich, przesłane na ręce mówcy, załatw ionem i nie 
zostały. Temu rozdzieleniu przeciwny je s t rząd, 
Sejm , a zresztą wymagałoby ono zmiany konsty- 
tucyi, do czego potrzebną je s t większość %  g ło­
sów, k tó rą  praw ica nie rozporządza.

W niosek rządowy co do koncesyonowanych 
przedsiębiorstw  budowlanych jeszcze załatw ionym  
me został, je s t więc czasu podostatkiem , by sfery 
interesow ane_ czy to K ołu polskiem u, czy Izbie 
sw e. zdania i życzenia w tej m ierze objawiały, 
la k ie  in form acje  z k ra ju  są zawsze bardzo po ­
żądanem u 1

Nowella do ustaw y przem ysłowej sta ła  się już 
prawem  obowiązującem. Oby przez energiczne a 
właściwe je j zastosowanie i wyzyskanie ziściły 
się nadzieje, k tóre się z je j uchwaleniem  łączyły. 
P rzy dyskusyi nad tą  nowellą zabierał mówca 3 /azy  
głos. Omawia wreszcie hr. Mieroszowski dalsze 
prace W ydziału  przemysłowego co do w spółpra­
cowników przem ysłow ych, co do święcenia nie­
dzieli, co do ogram czem a godzin pracy po fabry­
kach, zwłaszcza dla kobiet i dzieci.'  T rudne to 
bardzo pytanie. M ałoletnich i kobiety koniecznie 
wziąsc trzeba w o p iek ę .— Byłoby też bardzo do 
zyczem a, zeby m ożna godziny pracy oznaczyć 
(np. wraz z wypoczynkam i na 12 godzin, samej 
więc pracy na j 0 godzin dziennie), by pozosta­
wić niedziele i św ięta wolne dla podniesienia stro ­
ny m oralnej, wzmocnienia życia familijnego i da­
m asposobności do ogólnego kształcenia sif. Lecz 
wrele je s t przedsiębiorstw  i wiele rękodzieł, co do 
k tórych me m ożna zastosować święcenia niedzieli. 
Inną przeszkodą jes t, że jeżeli zm niejszy się liczbę 
roboczych dni w tygodniu lub godzin pracy dzien­
nie, a przedsiębiorca nie chce lub nie zdoła wobec 
zagranicznej kokurencyi tyle płacić, co obecnie— 
czy w tedy robotnicy ju ż  i dziś w zbytek nieopły- 
w ający, zdołają^ wyżyć z tak  zmniejszonej płacy. 
Â  ja k  zakazać pełnoletniem u wolnemu czło­
wiekowi, robiącem u na wydział, lub płatnem u od 
sztuki, by więcej godzin nie pracow ał, aniżeli 
naznacza ustaw a, jeżeli on więcej pieniędzy na 
utrzym anie swej rodziny potrzebuje albo c h c e  
zaoszczędzić fundusz zap aso w y ?—  A le choćby 
chciał w najm ie więcej godzin pracow ać— i tego 
wzbronić m u nie można. Ze względu na te tru- 
dności W ydział postanow ił zwołać ankietę z przed­
siębiorców i robotników  różnych zawodów. Godzą 
się om na ograniczenie liczby godzin, ale żądają  
oznaczenia minimum płacy, co znów jest niepo­
dobieństwem.

podniesienia przynajmniej cła od nafty rum uńskiej I moich współzawodników pr, R nn.am£,ui0„n izarn 
wprowadzanej do monarchii ? i Skrzyńskiego K azim ierza^ RoSawskieg° Kar0

i i r .  M i e r o s z o w s k i  w ykazuje, że m etyle m - | Pojm owałbym  postępowanie i i
zkie cło, z jakiego korzysta nafta rum uńska, szko- skiego, gdyby tenże, chcąc w p ro w a t  '  j  « -° 
dzi naszemu przemysłowi naftow em u, ile raczej jakąś znakomitość polityczną, udał sto n° ejniu 
podstępne wprowadzenie je j do monarchii. Bywa a zarazem  i do współzawodników moich mD16’ 
ona bowiem, już w ydystylow ana, sztucznie zanie- śbą, abyśm y na rzecz toj niezbędnej dla q 1-l ° ' 
czyszczoną i dlatego wchodząc do monarchii, o p łaca j osobistości odstąpili od kandydow ania Nie ™U
cło, jako surowra. N astępnie, po wprowadzeniu ceniając siebie w żadnym względzie ż y czen iu T "  
meznanemi sposobami bywa natychm iast dopro- kiemu uczyniłbym zadość, nie roztrząsając wcato 
w aazaną do pierwotnego czystego stanu. W  tym motywów, które m ogły skłonić kom itet do uzna 
r  u a ministerstwo zażądało dowodów, a g d y jn ia , że winniśmy koniecznie ustąpić owej osobi 
to będą dostarczone, nadużycie to, szkodliwie wpły- stości. Tego jed n ak  kom itet nie uczynił, co wie 
wające na krajowy przemysł naftowy, zapewne u- Ice j żaden ze współzawodników moich, na rzecz 
sum ętem  będzie. * . . , których chciano wywrzeć na mnie presyę, nie

r o s e i . i .  R o m a n o w i c z  poprzestaje na tej o d -jb y ł naw et umieszczony na liście pożądanych kan 
powiedzi, bo widzi, że sprawa ta leży hr. Miero- dydatów z grupy większej własności. B ył to za 
szowskiemu na sercu i stawia w niosek, wyraża-J tom jeden  z najjaskraw szych wypadków* stronni 
jący  mu podziękowanie i uznanie za to, że zro-|czośc,i kom itetu centralnego krakow skiego, na ja- 

wszystko, co w bardzo szczupłych i trudnych |k ą  słusznie u tyskuje Czas we wstępnym  artykule 
w arunkach w Kole zrobić m ożna, oraz za to, ż e lN ru  z dnia dzisiejszego.
sprawą naftową i decentralizacyi kolei gorąco się W ezw anie do odstąpienia od kandydatury  z wię- 
zajm ow ał, a zarazem wypowiadający przekonan ie ,jkszych  posiadłości, wystosowane w niniejszym  
naft P isk ie  zajmie się spraw ą przem ysłu wypadku po raz p i e r w s z y  i j e d y n y  w całym 
na towego i decentralizacyi kolei. k ra ju , już samo przez się w wys’okim stopniu
n,-™ a • Gm Przy imuH  t ?n3 wn.108ek> poczem jniestosow ne i ubliżające, z dwóch względów w dzi- 
P - wociniczący zamyka posiedzenie. |w niejszem  jeszcze przedstaw ia sio świetle. N a­

przód dlatego, żc wystosowanem zostało d r u ­
g i e g o  c z e r w c a ,  zatem  na trzy  dni przed wy- W y b o  r j .  | borami, kiedy nie mogłem ju ż  liczyć na skuteczne
postawienie kandydatury mojej w innym okręgu,

OfiTvmnto . . I* k i®d-v c* wyborcy, którzy od dłuższego czasu
w T  następujące pism o: reflektowali na mnie jako  na swego kandydata,
Y iNrze Czasu zarzucił hr. Dębicki p o s ło m |m e  mogąc porozumieć się co do wyboru innego 

too v ?™ t l n0Wski1C? 0’, ŻC mieli  dar °  ^ d n a n o  kandydata , odpowiadającego ich przekonaniom ,
skich Na s to n X  obJezdzam a dwoY°T J  , T Blebby wwstrraKó 8ł°sy , lub oddać je  tym, na
127 G a ™  n ’ ■ zreflektował si§ o ^ ’ ze w N 1’; I których me chcieli głosować. Pow tore dlatego,
d f  ks S aL ,?aT-adCZ^ł i  “ " ' f /  f r a  8'0 aFT V v ¥ eSram ach swoich krakow ski kom itet cen- 
Mnie iednfk  1 d° foziebrodzkiego . -  tralny insynuow ał m i, abym  kandydow ał w je- 
E  nie 2  ■'- trzeciego posła z ziemi tarnow- dnyrn ze w s c h o d n i c h okręgów wyborczych, mo- 
żae r n  wymienić, a przeto całym  cię- ty wuj ąc insynuacyę tern , że na zachodzie niem a

j m powyższego podejrzenia tem bardziej obar- dla mnie m iejsca. Dziwne zapraw dę pojmowanie 
fzy  , narzu t taki dotyka także Szanownych wy- j łączności wschodniej i zachodniej części k ra ju  
borcow, którzy z całą swobodą własnego prze-1 o której się tyle mówi i pisze i której wszyscy 

" ' f f !  ,mi swe gfosy- W  obronie więc gorąco pragniem y, potępiając dążności wrogie do 
niezawisłości, a mojej godności: O s w i a d -  rozdziału politycznego G alicyi, jeże li m ieszkają-

c z a m  p u b l i c z n i e ,  ż e  d o  d n i a  w y b o r ó w  cego na wschodzie k o m ite t’centralny krakow ski 
w  . a r r n w i p  n i c  : ^ ^ ^  ^ ; i  ^ ^ ^  : i— ____ : l . • _   • *  • » t  % ■». •, .  .w T a r n o w i e  n i e  j e ź d z i ł e m  d o  n i k o g o  i ln ie  chce widzieć kandydatem  z zachodniego °o 

W yb(\ rcÓ W  o g ł o s  d l a  s i e b i e l k r ę g u  wyborczego! D otąd było inaczej: m ieszka­
n i e  p r o s i ł e m .  Sądzę, że m ekażdy poseł m iał-i jący we wschodniej części k ra ju  w ybierani byli 
by prawo i odwagę tak  stanowcze ośw iadczenie!na zachodzie, i odw rotnie, a da B ó ś mimo nie-
P”w ™ , A  °BtK- K • , „  Ifortunnego w yst,p ien ia  k'omiteta k fik o w sk ie jo ,

Dębickiego, zeby albo p rzyznali będzie tak  i nadal. N ie: gdzie kto m ieszka, ale : 
ę do winy i zarzut odw ołał —  albo przytoczył j kto co w art —  powinno rozstrzygać.

wvżs™ i 611 ^ pod. W  w wątpliwość po- Sądzę, że stanowisko, jakie zajmuję od lat
Ostrów lL n SWia ieśiQa czternastu na uniwersytecie i udział mój dotych
Ostrów lOgo czerwca 1883 r czasowy w życiu publicznem, a mianowicie w Bej
Odnnwtodr; • r  . lade}isz. Langie. _ m ie, gdzie byłem  kolegą większej części człon-

- to l i !  powyższy list znajduje s i ę wp i - J k ó w centralnego kom itetu krakow skiego —  doma-
n I i i L i b  “ Z P °dPlse™ gały s’§ innego ze strony tego kom itetu ze mną
p. Ludw ika Dębickiego, a mianowicie w słowach: I postąpienia. Postąpienie to oddaję niniejszm  pod
„Uwaga powyższa me w jednem tylko tarnowskiem sąd publiczny. V
rad !aZuo u ™ t o 'n'ie * m ?g ła . ni?co ir?niczną Telegram y, otrzym ane od kom itetu centralnego
n a m y ś l  i li ł%’ ' "  • ® • ? 1 “ /  ™ krakow8kiego, odczytałem  na zgrom adzeniu przed-
o s o b i s łn L i  nt o i l  o s o b l s t o s c i - Jak  żadnej wyborczem 4go czerwca i oświadczyłem , że z wy- 
osobistosci nie atakowałem  w ogolę w mych łuszczonych powyżej względów nie mogę uczynić
E S  f afWI-JąC ^ an?*datr 7  D/ a St. zadość życzeniu kom itetu, "zwłaszcza ż S la n  H Z  
w l  w l  T  W rotn°w skiego“, oraz tu rą  m oją po oświadczeniu się za nią znaczńiej-

szych słowach tego p ism a . „Sąsiedzka so- szej liczby wyborców, sam dowolnie rozporządzać 
b ? ! u - r  ’ f  trzech posłów | nie mogę. W ybór mój następnego dnia dokonany
«*«- ® Z ® e d n a*"był. P°średnto potwierdzeniem  sądu o niewłaści*-

Lewica, pragnąc powetować dawny b łąd  zanie- 
dbam a spraw społecznych, pośw ięcała się bowiem 
tylko^ finansowaniu kolei żelaznych i zakładaniu  
banków, zechciała odrazu efektownym naprawić 
to krokiem  i przez posła Chlum eckiego postaw iła 
w niosek, obejm ujący nietylko wiele przedmiotów, 
nad ktorem i obraduje już  W ydział przemysłowy, ale 
i pizedm iotow  z dziedziny gospodarstwa narodow e­
go oraz mnóstwo innych przedm iotów. Zdziwienie 
ogolne wywołał ten wmiosek. Uchwalono przecie 
w ybrać nowy w ydział dla reform y stosunków a- 
g ra ry jn y ch , reform y praw odaw stw a o swojszczy- 
znie i o ubogich potrzebujących wsparcia. Do te ­
go wydziału należy i mówca.

l i r .  M ieroszowski kończy spraw ozdanie nastę- 
puemi słow y; „O przeszłem  mem sprawozdaniu 
z jednej^ strony powiedziano, że m iało ono cha­
ra k te r , ja k  żebym prosił W yborców o świadectwo 
z dobrze odbytej służby. P rzy jm uję to w yrażenie 
w zupełności. Ludzi wyższych, jeniuszów lub wzo- 
row cnoty i szlachetności mało" na świecie. D la­
tego K ościuszce 'usypano  m ogiłę, że się K ościu­
szków na  tysiące i setk i nie liczy. Zwykłego śm ier­
teln ika cóż może stanowić ambicyę ? — sądzę że 
to, by sum ienn ie , chętnie, gorliwie, w edług swych 

8-L spei nił, s,wój obow iązek, by dobrze od-
zuDetoto ° ,  J' powołano. Otóż i ja za 
zupełnie szczęśliwego mieć się będę leżeli W v

I jak ie  zają łby  silnio wlsko!’ gdyby w ^ o T n ia la ^ n -g° ’srp»Łr?datk“ !5 M
I l i r .  M i e r o s z o w s k i  odpowiada ™ i i •

• , byłby za akcyzą , choć może reform a 1 S t 0
ze urządzenie zachodniej grupy kolei żelaznych, niektórych pozycyj taryfy, mianowicie co  rto 
m ogłoby co do G alicyi znaleźć zastosowanie, z tą  tykułów najniezbędniejszych byłaby ulżeniem d]1

najbiedniejszych w arstw  społeczeństwa, D la wy­
pełnienia luki należałoby podnosić stopniowo akcy­
zę od coraz to zbytkowniejszych artykułów . Ale 
o zniesieniu akcyzy lub gruntow nej reformie mo­
wy nateraz być nie m oże, choćby ze względów 
finansowych. Mówca był jednym  z’ tych, co°dążyli 
do tego , by m iasto wzięło na siebie dzierżawę 
akcyzy. (Brawo).

P oseł T. R o m a n o w i c z  ze względu na pod- 
kopany u nas przem ysł naftowy zapytuje, czy nie 
byłoby na czasie i czy nie należałoby dążyć do

i j  i  i u o i " *' I "" 'J .ę -- ''.' ™ i n.iui'zy na mnie nie głosował.,
kandydatur.  ̂ błowa te zatem oczywiście tyczyły W e Lwowie 8 czerwca 1883 
się i p. Langiego, a zatem pow tarzając je , stwier- ' P;7„ ,
dzam y tem aam cm , że i p. L a n g i .  n i e  j o ź d a i l  Z am ieaei.aay  powyższe pismo p. P iła ta  win.

1_________ j o aarg i i zale p. I  d a ta  sądzimy zupełnie me-

j ą c ^ p T m o : '^ 17 ^  P' T ad°USZa P iIa ta  nastSPu- zachodniego w tojP s p r a w ie ^ to ^ w id z im f 'b y n ^  

„U praszam  Szanowną Redakcyę o łaskaw e za- k tó ra^żT lacT sie  .8°-,'™owe§°»

" i t ? .r ° iC ■'1*ateP°i — ° Btównomn o b o f i ,z k o i i  ’t t m i S u
fiw vm  : i» e » m k o m  kra- borezego, iżby s ta ra ł się, aby w S e j m /  z a S l i

Przybyw szy do Nowego Sącza w zam iarze przed-1bezstronnem u o to ^ n  jkb)ow' <;m ) Jakze
stawienia się wyborcom większej posiadłości jako kom itetu centralnego krakow skiego Pw' t e T S  
kandydat na krzesło poselskie, po s. p. Szujskim , w io1? Oto trtlv ra J  i e - A  V ■> , 
wyczytałem  w Czasie z niedzieli 3 czerwca b. rlO k reu ach  t  Wik ' lku
doniesienie, że K om itet centralny przedwyborczy I w ktorvch l u n  > • .W8ebodme.l cz§ści k raju , 
dla zachodniej części kraju  uchw alił prosić m i l  p rz e ^ y b o rc z e m i kiero-
abym odstąpił od kandydowania w obwodzie san- rych większo wtoa r0™’ ™ centralnego i w kto- 
deckim. Tudno mi było dać wiarę tem u donic-1 przed wvhomom- ^  i° r,a P°słow, staje 
sieniu, sprzecznem u ze stanowiskiem i atrybucya- p 0 jednym knnrtorto°. k rzasła  poselskiego,
mi kom itetu  centralnego. Jednakże tego samego nie można newtori aci-°’r ? kt.°fyck Pewnej części 
dn ia , t. j. 3 b. m. wieczorem otrzym ałem  prze- niło u s z e ™ , i  qZ1.c ’ ab^ 1 , nicwyl>^anie uczy- 
słane mi pocztą dwa telegram y, z których pierw-1 chodntoh ° a równocześnie w za-

s f e j s A 2 ° soizinic 9 m
P an  P iia t T.wów °  S,^.°fe sP°strzezcnic udziela telegraficzną drogą
Z powodu licznych kandydatów u nas, kom itet I dydo w a /w  Wraz z, f:VCZoniam’ f bJ  k an '

przedwyborczy uprasza, abyś Pan raczył kandydo- j słow ił - torl °' ^ U’ ? k fdręS° dotychczas po-
wać w dawnym swoim okręgu wyborczym. teleurarnpm i00208? 1.0 ? r^S1 r? w m cz  poufnie

W odzick i . ® ?! lwowski oddział kom itetu centralno-
D rugi te leg ram , wysłany również 2 czerwca, Jeżeli n P to f 1" P‘ ? il.atła ta ,“  popierać raczył, 

o godz. 10 m. 42 rano, niby cokolwiek grzeczniej- życzento ń l  -r 7 °  ,CłlC,ia ł Za?tos0wa? 81.« do teS° 
szy w fo rm ie , choć równie niewłaściwy w treści I non to to • ja n o w sk ie g o  objawionego mu
swojej, opiew ał następnie: P W,olał j ndydowac w okręgu sandcckim ,

W ielm ożny Tadeusz P iłat. Lwów. L  ° SUnkl rodzinne torow ały i ułatw iały
K om itet centralny przedwyborczy dla zachodniej kiew skim '’ ^  -W t  doczowa.k ‘m fub ź °l-

części k ra ju , zważywszy, żc większa własność te toX nto  to W k l°,rych kandJ datut'6 J«go polecały 
części k ra ju  wybiera tylko 13 posłów , zaś jest na  S ó V  g*° Parlam entar.n,e } profesorskie zas ugi, 
tu wielu wysoko uzdolnionych obywateli, których ale S ie .,te ra z . w PJsm>e / 'r o j e m  powołuje,
zasiadanie W Sejmie byłoby pożądanem  i użytocz- L o  , ^  y idoczni? ® a l° ~  T 1" 0 mu b-vło 
nem kra jow i, uchwalił wyrazić P an u  życzenie E k t o l X  7 1 ™ ™  "  ca“ tra j ^ 0 j a '
kom itetu abyś kandydaturę swoją postaw ił w je - bro S ,  ’ °X T f -  JedJ n ie .dbaTlo8Clif « do“
dnym ze wschodnich okręgów, zkąd dotychczas H a k io  ^  1 i 1 . U° -yn i  “  3vga
posłowałeś, i abyś raczył podać to do wiadomości łaby ™ ° ? U 8tr?n Poat5Powarlie’ f« s™ io jszą  by-
wyborców w sandeckiem. “ ł  / ™ /  kom itota. niz ze.,s rorl-v pi I  lIaj- • ■ ■ ■ ■ ■  I i owod podsuwany przez p. P iła ta  wyżej p rzed ­

stawionemu postępowaniu kom itetu central, k ra ­
kowskiego, jakoby  dla tego „nie chciał widzieć

Przew odniczący kom itetu,
H enryk W odzicki.

n atu ra ln ie  różnicą, iż gdy kolej zachodnia do 
W iedn ia  dochodzi, je j dyrekeya jenera lna  w W ie­
dniu ma siedzibę, a galicyjskie, jak o  po za kraj | 
niewychodzące, w kraju , t. j. we Lwowie m usia­
łyby mieć jenera lną  dyrekcyę, po nad k tó rą  sta­
łoby bezpośrednio m inisterstwo. M inisterstwo za ­
chowałoby dla siebie n. p. ustanaw ianie tary f 
m iędzynarodow ych, wydawanie rozporządzeń o- 
gólnych dla wszystkich kolei, mianowanie pewnej 
kategoryi urzędników, ale zarząd ruchu i u trzy­
m ania kolei oraz je j zakładów, decyzya w tary-

iw ij " “ 1 ” l t j i uzdi  m a i l u j u w w u o  jvi^usia po= jciw  komiff 

S S ó J  z ° J i « '  W obec' E t t i e i !  sk H u, “

to a ln e g tT o m ite tu 11̂ . z c H v j w X g o  w myśl §C? 2  kowski J T ^ p l S ^ g o r  K ° “ ital;8Pk"a-

zdów, ogłosić liśto kandydatów  kfó,.™U ‘ I ^  Sawcaynskiego, A polinarego Ja i
do Sejm u przez w iększą w łasność wo*góle byłby n o H o slf ^ v b S D ^ n n 1? 011 W}' l!0rach na sanlfł 
pożądany. Krakowski centralny komitof J  P0§f°sk § )12 w^ bo1 p> .Pobnarego Jawmrskiego jiie  
borczy, wystosowanemi do mnie telep-ram aX 0 h®8̂  pewnym w Złoczowie, nazw iska tego kandydata
kroczył zatem swoie atrybucye „ 1 p rze '  j 1®zx11̂  .8Z'Im i  ̂ J p ? onein* Przez lwowski od-
wrzeć nieusprawiedliwioną niczem nresTe n f  komitetu^ cen tra lnego , uchw alił zaraz 1-go
a pośrednio i na wyborców obwodu rad p p V nie’ ' cz,erw?a polecic wyborcom zachodnich okrę-
próbow ał w snosób niewlesciwv n m m  • 1Ĉ ° ’ ^ ° T ’ J-aK: wówczas niektóre dzienniki doniosłyI *- w sposob niewłaściwy poprzeć szanse a dopiero po otrzym aniu 2 czerwca telegram u, że

wybór p. Jaw orskiego je s t w Złoczowie pewnym, 
uchwałę swoją cofnął, z obawy, aby poleceniem 
jego wyboru w zachodnich okręgach, nie osłabił 
jego kandydatury  w okręgu złoezowskim. Ten ko­
mitet krakow ski czuje widocznie głębiej i sil­
niej jedność naszego k raju , niż p, Piłat, w^ k tó ­
rego umyśle pojecie jedności k ra ju  je s t tak  s ła ­
be, że samo objawienie życzenia, aby kandydów ał 
w Żółkwi lub Złoczowie a nie Sączu, dzieli JUŻ 
kraj na dwie połowy, w edług jego  mniemania. 
Dla kom itetu krakowskiego, Sącz, Żółkiew, Zło­
czów i Sanok, są to okręgi wyborcze w jednym  
i tymże samym kraju ', a tę tylko w idział on 
między tym i okręgami różnicę, że w sandcckim  
okręgu do dwóch krzeseł poselskich stało czte­
rech uzdolnionych kandydatów, a w okręgach 
żółkiewskim lub złoczowskiem, do trzech w każ­
dym z tych okręgów krzeseł poselskich, było 
tylko po jednym  kandydacie, a z nich połowa 
nieznanych dotychczas w życiu publicznem.

Powołanie się p. P iła ta  na  nasz dziennik, ja -  
kobyśmy postępowaniu kom itetu centralnego k ra ­
kowskiego czynili zarzut stronniczości, je s t ca ł­
kiem  niewłaściwe i mylne. Albowiem działaniu 
tego kom itetu oddaliśm y należne pochwały, a u- 
derzaliśm y tylko na stronnicze dążności, które 
u trudniały  zadanie kom itetu i usiłowały je  zwi­
chnąć, ale utrudniw szy mu pracę, nie osiągły 
celu, ja k  to okazał pomyślny rezu lta t działań ko­
mitetu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
lira k ó w  11 czerwca.

Uroczystość w  ogrodzie Strzeleckim.
Doroczny obiór i instalacya króla kurkowego, któ­
re przypadły w dniu wczorajszym, należą do tych 
ulubionych w naszem mieście obrządków tradycyj­
nych, na które chętnie i tłumnie gromadzi się pu­
bliczność krakowska. A ponieważ wczoraj z tą uro­
czystością połączoną została jeszcze inna, mianowi­
cie odsłonięcie i poświęcenie nowo-wzniesionego 
w ogrodzie Strzeleckim pomnika króla Zygmunta 
Augusta, ogród zatem, pomimo niepewnej pogody 
tak roił się publicznością, iż można powiedzieć, że 
cały Kraków przeniósł się chwilowo do tego ulu­
bionego przez siebie ustronia spacerowego. Przy 
sluchiwano się w początku przez parę godzin do 
skonałej grze orkiestry wojskowej, która pod kie­
rownictwem swego nowego, lecz naszemu miasto 
chlubnie znanego kapelmistrza p. Hocka, wykony 
wała rozma te utwory muzyczne. O godzinie 7 mej 
rozpoczął się obrządek uroczystego oprowadzania 
po ogrodzie nowego króla, która to godność przy­
padła w tym roku w udziale panu Jackowi Matu- 
sińskiemu. Skoro pochód obszedłszy w około ogród 
zbliżył się do pomnika króla Zygmunta, zatrzymał 
się przy nim —  a członek Towarzystwa strzeleckie­
go, Dr Jan Ilajdukiewicz, jednocześnie ze zdjęciem 
z pomnika zasłony, wygłosił stosowną do uroczy­
stości mowę wyjaśniającą jej znaczenie. Mowę tę, 
będącą punktem kulminacyjnym całej uroczystości, 
a udzieloną nam przez autora, podamy jutro. Po 
wypowiedzeniu mowy, X. kanonik Pobudkiewicz 
dokonał obrzędu poświęcenia pomnika, poczem po­
chód królewski; przy dźwiękach muzyki odgrywają­
cej krakowiaki, wszedł napowrót do sali. O zmro­
ku pomnik oświetlono rożnobarwnemi ogniami ben- 
galskiemi, co stanowiło bardzo piękny i uroczy wi­
dok. Zakończyła uroczystość uczta w salach strze­
leckich, a strzelanie z mozdzierzy długo w nocy 
dające się słyszeć, dowodziło, że wnoszono na niej 
liczno toasty.

Biura kasy Oszczędności m. Krakowa, oraz 
magazyny połączonego z nią Zakładu zastawniczego, 
mieszczące się dotychczas w lokalu szczupłym i ze 
wszcchmiar tak dla publiczności jak  i dla urzędni­
ków niewygodnym, przeniesione zostaną z d. 13 
b. m. do nowego gmachu przy ulicy Szpitalnej. Jak  
dyrekeya tejże kasy ogłasza, potrwa przeniesienie 
dni k ilka, skutkiem czego tak kasa jak  i Zakład 
zastawniczy będą przez czas przeprowadzenia dla 
publiczności zam knięte, a mianowicie: biura k a sv  
Oszczędności przez dnie 13, 14 i 15 b. m., zaś Za­
kładu zastawniczego od d. 13 b. m. do 1 łipca. J a k ' 
się dowiadujemy, uroczysty akt poświęcenia nowego 
gmachu kasy oznaczony został na dzień 1 września 
r. b., jako 17-letnią rocznicę założenia kasy Oszczę- 
dności przez Towarzystwo wzaj. ubezp w Krakowie, 
a 1 0 - lotnią rocznicę przejścia pod zarząd gminy 
m. Krakowa.

— Otrzymujemy następujące pismo:
W  numerze 129 Czasu  z dnia wczorajszego w ru­

bryce „Kronika miejscowa i zagraniczna,14 wyczy­
tałem dziś doniesienie odnoszące się do budowy kolei 
Transwersalnej na linii Oświęcim-Skawina-Podgórze, 
i podające skład konsoreyum budującego wzmianko­
waną odnogę, oraz podnoszące pochwalnie szybkie 
rozwinięcie się robot na tej linii. Wstrzymując się 
od wszelkich uwag nad tem, czyja właściwie w tem 
zasługa, poczytuję sobie jednak za obowiązek spro­
stować mylną wiadomość w ostatnim ustępie po­
wyższego doniesienia zaw artą, jakoby „posada kie­
rującego inżyniera nie została obsadzoną,11 gdyż 
mylna ta  wiadomość obchodzi wprost i bezpośrednio 
moją osobę. Albowiem według umowy piśmiennej 
zawartej d. 23 kwietnia 1883 r. między mną a wła- 
ściwem konsoreyum, składającem się z pp. J Rosen- 
zweig, Karol Liss i M. II. Siłberstein, k tó re ’budowę 
odnogi O św ięcim -Skaw ina-Podgórze od jeneralnej 
dyrekcyi w drodze oferty otrzymało, mianowany zo 
stałem przez rzeczone konsoreyum naczelnym inży- 
merern, z stałą siedzibą w Krakowie, mającym so­
bie poruczone kierownictwo wszelkich robót tochni-
Rtwn 7 miailk0Wa" Gi linii, oraz zastęp-
stwo oddziału technicznego wobec zarządu budowy.
(W ire rn e n n e n  Sie zum  er sten bauleitenden „Chef 
jnyem eur" unserer Unternehmung. A is  ihr s ta b l  
lei b itz  als Chefmgenieur unserer Unternehmung  
w ird K m ka iC  bestim m t und Sie zugleich ner- 
pflichtet sein, das technische Ressort hel der k. k  
Bauleitung m  unserem Nam en zu  vertreten). Na 
tej zasadzie podpisałem też jako kierownik budowy 
dotyczącą ofertę wyż wymienionego konsoreyum 
która tez wraz z moją firmą jako naczelnego inży­
niera przez ministerstwo handlu w całości przyjęta 
została i na tej też zasadzie kieruję już faktycznie 
drugi miesiąc teehnicznemi robotami przy onej bu­
dowie. Z tego okazuje s ię , iż donoszący Bzan. Re- 
dakcyi o wrzekomera nieobsadzeniu posady kieru 
jącego inżyniera widocznie całkiem błędnie był po­
informowany. A dam  N owina B oznański.

. P- S l lh r a  przybył do Krakowa i roz­
pocznie przedstawienia we środę 13go b. m. w ogro- 
dzie hotelu Kleina. 6

Wiadomości policyjne. Straż policyjna
X s n k T X / i  M eg0 Kodo™kiego, za kradzież 
£ ? •  xl H  M,°jZ0Sza R einkrauta, za zamiar 

-adziezy, Fr. btrzeleckiego, za kradzież odzieży



CZAS * Wtorku 12 Czerwca 1888,

M acieja Puchałę., za kradzież ebleba na placu Szcze­
pańskim  ; Rom ana F ra d e r ę , poszukiw anego za k ra ­
dzież; S tanisław a O ehoriskiego, za udział w k ra ­
dzieży; K at. D ra b ik o w ą, za kradzioż kawy w skle­
pie; za pijaństw o 12 osób.

W  sobotę wieczór koń rzeźuicki z a p r z ą g n i ę t y  do 
wozu i pozostawiony na ulicy Basztowej bez do­
zoru, rozbiegał się i dopiero pod rzozalnią miejską 
został zatrzym any, nie zrządziwszy żadnego nieszczę­
ścia. W oźnicę za brak  dozoru pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

W  policyi złożono: książkę służbow ą na imię W a ­
len tego  H ujdusa z Brzącowic, k tó rą  znalazł Jędrzej 
D zieniota z P odgórza; hak z rękojeścią podnosze­
nia ciężarów, znaleziony onegdaj na Piasku.

Repertuar teatralny.
Początek o 7 %.

W e w t o r e k  12g o : W uj as z  ek Alfonsa i Zloty 
Cielec, dwie jodnoaktow e kom edye Stanisława D o­
brzańskiego; Śmierć i. żona od Boga przeznaczona, 
kom edya w 1 akcie lir. Ja n a  A leksandra F redro ,

W e c z w a r t e k  l i g o :  F ro u F ro u , pp. Meilhac 
i Halevy. D ziewiąty i osta tn i występ B. Leszczyń- 

tiego.
W s o b o t ę  16go; G w ia zd a  S yb iru , hr. L. S ta­

rzyńskiego.
W  n i e d z i e l ę  17go: K ościuszko l»od 

Racławicami, Lassoty.

—- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku..— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich bezpłatnie.

  Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. —■ Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 
boty od g. lOej do 12ej.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwi'ach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zaferystyi.

—  D. 9go i lOgo czerw ca p arn o , pochm urno, 
w południowych godzinach b u rza ; term . d. 9go od 
14-2 doszedł do 28 '0  C.; d. lOgo od 15"0 do 26 -8 C. 
B arom etr idzie w g ó rę ; o godzinie 7ej rano d. l i g o  
stan  jego był 740-4 millim., term . 17’8 C. —  W iatr 
zachodni.

—  W e w torok d. 12go czerw ca: ŚŚ. O nufrego i 
Eschila b.

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

O degrano onegdaj w W arszaw ie znaną i najpior- 
wej na naszej scenie w ystaw ioną najnowszą kom edye 
F redry  Oj młody, m ło d y ! S ztuka wybornie ode­
g rana , a ja k  wiadomo nadzwyczaj sceniczna i peł­
na dowcipu, m iała ogrom ne powodzenie. Dzienniki 
wszelkich barw  i odcieni oddają je j w tej mierze 
słuszność i podnoszą ta len t, z jak im  je s t napisaną.

Kuryer W arszawski pisze o n ie j :
„W ysnuwa się ztąd szereg sytuacyj chwilami p ie­

prznie i tłusto komicznych, w k tórych  jednak  au ­
tor, dając widzom dość rozległe pole do domysłów, 
rozszerza je  dla jednych, ogranicza dla innych po ­
staci, tak, aby w ybryki m łodzieniaszka na cały dom 
cienia rzucić nie mogły.

Kto chce w yobraźnią być w tym k ierunku  w spół­
pracownikiem  przypadku, ton znajdzie między ko- 
biecemi postaciam i w sztuco F re d ry  parę ofiar 
„m łodego", k tó re  przecież nie m ogą być uważane 
za „ludzkie dokum enta" świadczące o m oralności
polskiego domu.

W spom inam y o tern nawiasem  tylko, bo nam się 
dziwną w ydała wrzawa podniesiona w K rakow ie 
około sztuki F redry . Beaucoup de bruit pour vne 
omelette. Zdarza się to  w K rakow ie, gdzie, jak  
wiadom o, te a tr  bywa pozorem do polemik polity­
cznych, tak  jak  u nas służy za p retekst do swa
rów literackich.

Gdyby w K rakow ie sądzono sztukę F redry , nie 
oglądając się na to , k to  ją  napisał, a w W arsza­
wie na to , k to  ją  wystawił, ocena, ja k  się nam 
zdaje, dałaby się zam knąć w tych słow ach :

Oj m łody, m łody! je s t sz tuką o treści błahej, 
j a k k a ż d a  farsa , k tó ra  żyje zew nętrznym  tylko ko­
mizmem, przypadkowem i sytuacyam i albo powierz- 
chownemi kon trastam i życiowemi, ale błahość tę 
okupuje hum or i sceniczność, dwie znakom ite za 
lety, staw iające au to ra  „Drzem ki pana P rospera" i 
„Posażnej jedynaczki" w rzędzie kom odyo-pisarzy 
z krwi i kości.

Zapewne, że kom edya F re d ry  nie je s t dla panien, 
ale te a tr  w ogóle nie zawsze bywa dla panien, tak 
ja k  nie każdą książkę daje się pannie do czytania.

W praw dzie książkę przeczytać m ożna ukradkiem , 
a do te a tru  n iepodobna iść w tajem nicy, ale temu 
nie w inien już  ani F red ro , ani żaden pisarz, k tóry

tworząc dla sceny, obowiązany je s t liczyć się z ży­
ciem i ze sztuką, nie ze względami pedagogicznem u" 

Gazeta Polska zaś tak  się w y ra ża :
„Pomimo sytuacyj, krzycząco nieraz jaskraw ych 

samo prowadzenio sztuki je s t w zględnie przyzwoite. 
Niem a tu  ani jednego  dwuznaeznika, ani jednego  
tłustego konceptu, a najdrastyczniejsze sytuacye są 
wypowiedziane w słowach, niogrzeszących ani na 
chwilę trywialnością.

N aw et swawola sztuki nie ma cynicznego wyuz­
dania, Je st to raczej żwawe rozhulanie się sw obo­
dnego m ęskiego hum oru, noszącego piętno czysto 
rodzime. F igury  w tej sztuce, ja k  zwykle u F red ry  
syna, płytkie, ale rysow ane Icciuchno, żwawo, g łó ­
wna postać je st zupełnie świeżą odm ianą typu pol­
skiego letkiewicza,

W  całości zgrabnej i wesołej, znać tę w ielką 
swobodę tworzenia, k tó ra  wyróżnia kom edye i fa r­
sy F red ry  (syna) wśród wielu naw et poważniejszych 
płodów dram aturgii naszej."

H en ryk  B o r u i  e r ,  znany au to r pięknego d ra ­
m atu Córka Rolanda, napisał nowy t  aktowy d ra­
m at w ierszem , k tó ry  niebawem  odczyta artystom  
„T heatre  franęais.“

Nr. 23 Przeglądu Lekarskiego zaw iera : B l u r a e n -  
s t o k :  Orzeczonia sądow o-lek . W ydziału lekarsk. 
uniw. Jag ie ll. V III. Dzieciobójstwo lub śmierć no­
w orodka z powodu zaniechanej pomocy; Ze szpitala 
Ś. Ludw ika dla dzieci w K rakow ie: R o s e n b l a t t :  
Choroby układu nerw ow ego , spostrzegane w szpi­
ta lu  Ś. Ludw ika od r. 1879 do 1872 (c. d.); Oceny 
i spraw ozdania; Posiedzenie Tow. lek. k rak .; P o ­
siedzenie Komisyi balneologicznej Tow. lek. krak .; 
W iadom ości statystyczne i ogólno-lekarskie; W ia­
domości bieżące.

P e s z t ,  9 czerw ca: 32 '-------3 2 '5 0 z łr .—  W r o ­
c ł a w  9 czerw ca: na czerwiec 55'70 mrk., na lipiec 
55'70 m rk. —  S z c z e c i n ,  9go czerw ca: w m iej­
scu 56 '80  mrk., na czerwiec-lipiec 56 '50 m rk., na 
sierp.-wrzesień 57 '30 mrk., na wrzesień paźd. 58 30 
m rk .—  B e r l i n  9 czerwca: w miejscu 56 '90  mrk., 
na czerwiec-lipiec 56'90 mrk., na sierpień-wrzesień 
5 8 '—  m rk., na wrzesień-październik 55 '80  m rk .—  
P a r y ż ,  9 czerw ca: na ten miesiąc 51-25 frk., na 
lipiec 51-75 frk., na lipiec-sierpień 52 '25  frk. na 
w rzesień-grudzień 52'—  frk.

Klafta. W i e d e ń  10 czerw ca: za 100 kilo z cłem 
z dw orca 22*75 — 2 8 '—  złr.— *) T r y  os t, 7 czerwca:
za 100 kilo bez cła 9 '55 '— złr. —  B r e m a ,
9 czerw ca: za 50 kilo 7'55 mrk. —  H a m b u r g ,  
9 czerw ca: w miejscu 7-40 mrk., na czer. 7-40 mrk., 
na sierpień-grudzień 7'90 mrk. —  A n t w e r p i a ,  
9 czerw ca: za 100 kilo 18' f rk .—• N o w y  J o r k ,  
9 czerwca: za galonę na czerwiec 73/4 ct. p ap ., w F ila ­
delfii na czerwiec 7 ’/o ct. pap., nafta  surow a 7 */8 
ct. pap.

*) N afta  galicyjska 21 '50— 22 złr.

Peszt 8 czerw . (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10 35 
- 10 40 na 81 kilogram, po 10-85 — 10'90; — 

żyto na 70 — do 72 kilo. po 7'60 — 7-80; — ję ­
czmień na 62 — 63 kilog. 7'20 — 08 '90; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6'40 — 6 '80; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6'60 — 6 70; -— proso po 7'50 —
7-25; rzepak po —'------- —’—; — Olej po — .—

; — Spirytus po 31'50 — 32'— złr.

Od Administracyi „ Czasu. “
Na pom nik  M ickiew icza złożono pod lit. B. K. 
złr.

Ó sm j w y s tę p  i b e n e f is  p a n a  
L e s z c z y ń s k i e g o .

Sympatyczny i utalentowany gość warszawski 
B. Leszczyński, w zeszłą sobotę miał benefis. 

Przedstawiano pięcio-aktową komedyę hr. Al. 
Fredry (syna) W ielkie Bractwo, w której rola 
Wipskiego, inieyatora i głównego promotora „bra­
ctwa," mającego ochraniać wierność małżeńską 
żon przeciw pokusom, dostała się w udziale be- 
nefieyantowi. Grał on ją  z właściwą sobie wer­
wą, żywością i naturalnością, a punktem kulmi­
nacyjnym tej gry była końcowa scena aktu III, 
w której główny członek bractwa, sam pokusom wa- 
bności niewieściej ulega i zamiast strzedz od szwan­
ku wierność małżeńską, gotów jest ją  złamać. Meta­
morfoza, jaka  zachodzi w tej chwili w podtatu- 
siałym małżonku, który z surowego i ponurego 
staje się ożywionym, zalotnym i odmłodzonym, 
z wielkim humorem i talentem oddaną została 
przez p. Leszczyńskiego, za co też publiczność 
obsypała go w tem miejscu grądem oklasków, nie 
szczędząc ich również benefieyantowi , jak  za 
pierwszem jego ukazaniem się na scenie, tak i 
w każdym międzyakcie.

Oprócz pana Leszczyńskiego, bardzo dobrze 
odegrali swe role: p. Frenkel jako Lolowicz, pp. 
Arwin i Zapałowicz jako Traliński i N ilsk i, tu­
dzież p. W erner jako Szmols. Z niewieściego zaś 
personalu panna Ruszkowska była bardzo milutką 
i sympatyczną mężateczką, która całą rolę, a zwła­
szcza scenę wrzekomego kokietowania cudzego 
męża, wykonała z wdziękiem prawdziwym,

W  teatrze było dość widzów, i benefis p. Le­
szczyńskiego, jak  na czerwcową, najmniej po ­
myślną dla przedstawień teatralnych porę, powiódł 
się dobrze.

W czoraj, znowu przy pełnym teatrze, odegrano 
Noc Świętojańską Staszczyka, która poszła w ogóle 
raźnie i dobrze. W  roli młodego parobczaka, 
pieszczocha Józka , wystąpił p. Siemaszko. Grał 
ją  nieźle, ale rola ta nie zdaje się odpowiadać 
ściśle jego usposobieniu. L. K.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W roclaw . — Płacono pszenicę za IDO kilo 

po 20'20 marek (11 złr. 82 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 14*90 marek (8 złr. 72 cn t.); owies 
za 100 kilo po 13'50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33'—  mark, (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W iedeń 10 czerwca.
> -  O lŁ O w W a . N a naszem targowisku cena pod ­

niosła się wczoraj do 34 '25 zlr.

Wiener Ztg donosząc o przyjeździe do Krako­
wa, hr. Alfred. P o t o c k i e j ,  marszałka Z y b l i -  
k i e w i c z a  i wiceprezydenta Filipa Z a l  o s k i eg o, 
celem powitania Arcyksięcia Karola Ludwika, 
nisze d a le j: „ J. W . Arcyks, Karol Ludwik w prze- 
jeździe przoż Galicyę, zatrzyma się tylko w K ra­
kowie, a ztamtąd uda się do Wiednia."

Co się nas tyczy nie mamy dotąd pewnej wia­
domości o przybyciu do Krakowa Arcyksięstwa. 
Z listu konsulatu warszawskiego do wiceprezy­
denta Namiestnictwa oraz z rozkładu jazdy na 
kolei żelaznej, dowiadujemy się, że Arcyksięstwo 
ze świtą dziesięciu osób, przybędą jutro o 9 rano 
do Warszawy, tam zabawią do 9 wieczór, poczem 
wyruszą w dalszą drogę i przybędą na granicę o 
3 zrana we środę, o 4 zaś do Trzebini. Dalsza 
marszruta nie jest przepisaną pociągowi, którym 
jadą Arcyksięstwo. Wiadomości zaś bezpośrednich 
od Arcyksięcia do tej godziny niema, Pani Na- 
miestnikowa, marszałek Zyblikiewicz i wicepre­
zydent Zaleski bawią w naszem mieście. P . Mar­
szałek zwiedził wczoraj między innemi palmia 
nię w ogrodzie Botanicznym. Pani Namicstniko 
wa była w sobotę w teatrze, wczoraj zaś wieczór 
na Szlaku u lir. Tarnowskich, gdzie dziś obia 
duje. Zamieszkała zaś „pod Baranami."

A r t y U r a ły  w  i l z i a l e  „ W a s le s ła n e "  n i e  p o e h o -  
d z ą  o d  H e d a ć k c y i.

( N A D E  S Ł A N E . )
r

Dr Adam Swirski
Lekarz Zakładu zdrojowego w I w o n i c z u  
ordynuje jak  w latach poprzednich — mieszkanie 

' „ S ta r y  P a ła c ."  (1207.9-10)

N A D E S Ł A N E .  (1174-2)

Waldheima wydanie urzędowego kursbuchu.
rp*. |  _ C z e r w ie c  znowemiDer Conducteur. r s w s a :

przewodnikiem w sto­
licach i planami Wiednia, Pragi, Budapesztu i Tryestu —  
kilku mapami i wielu widokami. Cena 50 ct, pocztą 60 ct.

Ostrzega się przed zakup nem przedruków.

N A D E S Ł A N E .  (1120-7 10)

B1TTERWASSER
ren hervorr. mediz. Antoritaten hestens cnipfolilen.

Vorrathiu in nlJen Minerał irasser-Depot#.

Ostatnie wiadomości.
Posiedzenia Rady nadzorczej Towarzystwa O- 

gniowego, rozpoczną się jutro. Już wczoraj zjeż_ 
dżać sio poczęli członkowie Rady z zachodniej i 
wschodniej części kraju. Ogólne zebranie Towa­
rzystwa odbędzie się na początku przyszłego ty­
godnia. Nastąpi wybór prezesa Rady nadzorczej, 
w miejsce zmarłego Józefa Bauma.

W yszła z drukarni Uniwersytetu Jagiellońskie­
go znakomita i nauczająca: „Mowa wygłoszona 
na zgromadzeuiu przedwyborczcra w Wadowicach 
w dniu 29 maja 1883 r., przez Dra Fryderyka 
Z o l l a "  pod tytułem : Do moich Wyborców.

W  telegramie do Marszałka Zyblikiewicza, do 
noszącym” mu o ponownej nominacyi, prezes mi­
nistrów hr. Taaffe dodał najserdeczniejsze ze swej 
strony powinszowania i życzenia.

Jak nas zapewniają, w ice-marszałkiem Sejmu 
naszego mianowanym będzie administrator Archi- 
dyccezyi X. biskup Sembratowicz.

,r-

Dr W . M. O l e n d  z k i ,  objął kierunek polity 
ezny Słowa warszawskiego.

Telegramy własne „ Czasu.a

Rabka 11 czerwca. W  sobotę obejrzał mini­
ster handlu br. P i no roboty na trassie kolejowej 
między Żywcem i Makowem. Wczoraj między Ma 
kowem i “Mszaną dolną. Stąd pod wieczór podą 
żył ku Limanowy. W iększą część drogi odbywa 
bar. Pino pieszo trasą kolejową, mianowicie na 
ważniejszych punktach i waryantach, szczególną 
uwagę zwracając na wodne budowle. Ministrowi 
towarzyszą inspektor N e u h u b e r ,  jen. pełnomo 
cnik przedsiębiorstwa kolejowego G r o s s ,  naczel­
ny inżynier linii Żywiec-N. Sącz K u t s c h a i  pełno 
mocnik w sprawach wy kupna gruntów Dr G ru  
d z i ń s k i. Dotychczasowe postępy w robotach 
zrobiły na Ministrze dobre wrażenie. Ze względu 
na pośpiech w załatwianiu spraw kolejowych przez 
odnośne władze i sądy, przyrzekł Minister ener­
giczne poparcie.

Lwów 11 czerwca. W  miejsce biskupa S t  li­
p n i c k i  e g  o, który sam się usuwa, wicemarszał­
kiem mianowany będzie biskup Sylwester S e m ­
b r a t o w i c z .

W i e d e ń  11 czerwca. N. Fr. Presse donosi 
z K otaru: W e wtorek wieczór stanął Assim ba 
sza obozem na terytoryum pokolenia Hotti, Ma- 
lissorzy zaś rozłożyli się na przyległych wzgó­
rzach. W e środę i czwartek trwały ciągle utarczki. 
Rozdrażnienie jest wielkie, ponieważ Turcy nie 
oszczędzali podobno, ani kobiet, ani dzieci.

Belgrad 11 czerwca. Sprawczynią zamachu 
Helenę Ma r k o wi c z  znaleziono wczoraj rano w wię­
zieniu w Pożarewaczu bez życia. Odbędzie się 
wkrótce sekeya zwłok. Przypuszczają samobójstwo.

Petersburg 11 czerwca. Car jechał w zwy­
kłym otwartym powozie, wśród entuzyastycznych 
okrzyków nieprzejrzanych tłumów ludu, do ko­
ścioła Matki Boskiej kazańskiej. W  nicjakiem od­
daleniu za carem jechali następca tronu i W . Ks. 
Jerzy, następnie oberpolicmajster G r  c ss. e r i ko­
mendant A d e l son,  oba stojąc na stopniach powozu, 
a wreszcie inni członkowie rodziny cesarskiej 
W  progu świątyni miał duchowny krótką prze­
mowę. Po zatrzymaniu się przez 5 minut w ko­
ściele, udali się cesarstwo do pałacu zimowego 
Poczyniono tu wspaniałe przygotowania do illu- 
minacyi. W ojsko bez karabinów i elewowie szkół 
wojskowych, trzymając się za ręce, tworzyli szpa 
lcr. Porządek panował zupełny.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 11 czerwca. Członek Izby wyższej 
Rady państwa bar. Szymon W i n t e r s t e i n  u- 
marł.

Snskruk 10 czerwca. Sejm unieważnił je 
dnomyślnie wybór Schenka z powodu dowiedzio­
nej , nielegalnej agitacyi.

Lubiana 10 czerwca. Gminy wiejskie wybrały 
do Sejmu wszystkich kandydatów postawionych 
przez narodowy komitet wyborczy, z wyjątkiem 
dwóch.

Brczba 11 czerwca. Przybył tu  w piątek ra 
no Kallay, władze powitały go, a lud przyjął go 
z entuzyazmem. Za przybyciom do miasta wspa­
niale przyozdobionego zwiedził Kallay kościoły,

szkoły,| i inne szybko rozwijające się instytucye, 
i ofiarował 1,600 złr. na cele dobroczynne.

Berlin 11 czerwca. B e n n i g s e n  z ł o ż y ł  man­
dat do Sejmu i do parlamentu.

Pary* 11 czerwca. Rada ministrów postano­
wiła nic utwarzać armii kolonialnej, a wzmocnię 
armię afrykańską, aby w razie potrzeby można 
było użyć jednej dywizyi na osobne cele, a na­
stępnie postanowiła udzielić skazanym w Moncenu- 
les-Mines z powodu uroczystości narodowej dnia 
14 lipca amnestyi. Skrajna lewica zażąda, aby rząd 
oznaczył granico akcyi w Tonkinie. Posiłki przy­
były już do Hanoi. Załoga tameczna liczy obecnie 
1500 ludzi. Książę Swang, szwagier Tuduka, do­
wodzi Anamitami.

Pat-y* 11 czerwca. Eksplozya dynamitu w Mon* 
ceau les-Mincs wyrządziła znaczne* szkody. Nikt 
jednak nic został ranny.

Pary* 11 czerwca. Pociąg osobowy kolei o- 
taczającej miasto zderzył się wczoraj w tunelu 
Buttes* de Chaumont z pociągiem ciężarowym, 
w skutek czego pięc osob zostało ciężko ran- 
nych.

Londyn 11 czerwca. Standard donosi, że am­
basador angielski w Rzymie Pagot zamianowany 
został w miejsce Elliota ambasadorem w Wiedniu.

Rzym 11 czerwca. Ajencya Stefaniego dono­
si, że Yanutelli wręczył carowi własnoręczny list 
Papieża; podczas pobytu Yanutollego w Moskwie 
usunięte zostały wszystkie nieporozumienia istnie­
jące jeszcze między W atykanem a Eosyą.

R z y m  10 czerwca. Yanutelli uda się z Mo­
skwy do Petersburga, potem do W ilna, a w przy­
szłym tygodniu przybędzie do Warszawy, gdzie 
zabawi kilka dni.

M oskwa 9go czerwca. Manewra wojskowe, 
w których wzięło udział 55,000 żołnierzy, wypa­
dły świetnie. Na manewrach tych była Cesarzo­
wa. Cesarz, przybywszy na manewra o godzinie 
11 przed południem, przejechał z świetnym or­
szakiem wzdłuż frontu wojsk, stanął przed pawi- 
lonem Cesarzowej, i rozkazał wojsku defilować. 
Cesarstwo odjadą ztąd o godzinie 6 wieczór.

M oskwa 11 czerwca. Arcyks, Karol Ludwik 
wyjechał d. 10 b. m. po południu do Wiednia.

Petersburg 11 czerwca. W  chwili przybycia 
cesarstwa, znajdowały się na dworcu kolejowym 
władze, jenerałicya, kompania honorowa pawłow- 
skiego pułku gwardyi, szlachta petersburska, rc- 
orezentacya miejska, marszałek szlachty, i pre­
zydent miasta. Marszałek szlachty i prezydent 
miasta podali cesarstwu chleb i sól, na koszto­
wnych misach. Prezydent miasta wręczył cesarzo­
wej bukiet róż. Metropolita Izydor z duchowień­
stwem powitał cesarstwo, kiedy przybyli do ka­
tedry Matki Boskiej kazańskiej. Cesarstwo udali 
się następnie do katedry petropawłowskiej, gdzie 
modlili się na grobie nieboszczyka cara.

Petersburg 11 czerwca. Cesarstwo przybyli 
tu wczoraj w dobrem zdrowiu, i udali się wśród 
entuzyastycznych okrzyków ludu w otwartym po- 
wozie do katedry Matki Boskiej kazańskiej, anastę- 
pnie udali się parowcem, nic zatrzymując się, tu 
do Peterhofu. Wojsko utworzyło wzdłuż prospektu 
Newskiego szpaler. Na domach powiewały cho­
rągwie.

K onstantynopol 10 czerwca. Pogłoski o 
dymisyi Aleka baszy są mylne. Porta wezwała go 
tylko do Konstantynopola.

K u rsa .— W i e d e ń  11 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-40. — 5°/n Kenta 
papier, nieopodat. 93'25. Renta srebrna 78 90. — 
Renta złota 98'90. — 6%  Renta złota węgierska 
120-25.— 4%  Renta złota węgierska — 88-85. — 
Losy z r. 1860 134-75. — Akcye Banku Ąustr. 
Węg. 836.—. — Akcye kredyt. 294-30. — Londyn 
119-95. — Napoleony 9’52—. — Lombardy 148 50 
Losy 1864 roku 166-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 301-25.— Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 169 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
156-50.— Obligaeye indemn. gałicyjs. 98-70. — 
Losy prem. węgiersk. 114-75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144-50.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 200-— . — 6%  Listy zast. hipot. 102;—. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 16425. 
Marki 58-45. — Ruble 117 50. — Dukaty 5-67. ~  
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy: ciche.

Berlin 11-go czerwca.— Banknoty austryackie 
171-10. -  Krótki Wiedeń 170-85. — Krótka War- 
szawa 200-40. — Banknoty rosyj. 2 0 0 -8 5 .-  5% 
Listy zast. Polskie 62‘50. — 4%  Listy likwidac. 
Polskie 55-20. — Akcye kolei Karola Ludwika 
1 2 9 -2 5 .-Akcye austr. kredytowe 504-50.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni KlohukowsM.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
S ł i s l i i iw  11 czerw.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ............................................................
20- f r a n k ó w k a ................................................. ... • •
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 zlr.........................  • •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

L isty  zastawna i  obligi 
fi/ó pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligaeye indemnizaeyjne galicyjekie Ą

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . „ N '
4?̂  „ „ „ „ „ I I  em. V

listy zast, Iow. kredyt, ziemsk. . I g o
fi/ś listy „ bankn hipot, . . [ 14 3  
6 listy dłużne galic. zakł. włość. . ) S g 
frjl listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5/4 listy zast. Banku hipot, gal, z pre. 10/4 
5?4 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5*/, listy zast, g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 86 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6j4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6fi% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7j4 listy1 zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5/4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
4/4 listy likwidacyjne Królestwa Fel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . . . .  p o i ł r .  210 

„ „ Lwowsko-Czerniowicckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . . . . .

© SfeOeS0? -gj V Si
f s
l loS3 1t'
0 .3

S-aM tf

płacą żądają

117 50 
1 56

5 60 
9 48 
9 77 

100 -  
99 50

118 50 
1 66 

58 75 
5 70 
9 56 
9 85 

100 —

101 25 
98 25 
89 -  
86 ~  
98 50 

101 75 
100 50 
92 50 

100 -  
96 75

102 — 
99 25 
90 25 
87 — 
99 50 

102 50 
102 — 
93 50 

101 — 
97 75

98 - 100 —

101 75 102 75

100 50 102 50

1.02 -  
99 50-3 
87 25 g

103 — 
100 50:“ 
88 50 g

302 — 
168 50 
300 —

3C4 — 
170 -  
305 —

17 25 
22 -

18 50 
24 -

4V,
m
47o
47,

W i e d e ń  9 czerw.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta p ap ie ro w a ....................
47Ś70 „ srebrna ....................

„ złota .............................
Losy z roku 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100

„ „  » l®64 » 50 „Losy (Jomo-Kenten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat.
Bukowińskie „
Galicyjskie . . .  „ „
M o ra w sk ie .............  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . • ,  „
S z la s k ie ................... „ „
Styryjskie • • . • ■ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . • • • • » „
Wegier. z klauz. 186/ . „ „
5 ' /  Oblig. poż. kolei, węgierskiej . . 
6-/ Renta węgierska złota . . . .  
4 '/y0 „ „ „ Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 
Boden-Credit węgierskie . .

austryackie .
Credit-Anstalt dla Han i Prz.

węgierskie .
Depositen-Bank • • • • •
Escompt Gesell. niż. austr. ,
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 
Austro-weg. Banku (hał.-Ba.) 600
U nionbanh................................ j-00
Yerkehrsbank ogólny . • • 140 „
Wied. Bankyerein . • • • 190 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr, bęz/4
Alłold-Fiume. . . .  200 „ 5/4

120 złr. 
140 „ 

80 „ 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „

płacą żądają

78 35 78 50
78 95 79 10
98 85 99 —

120 — 120 50
134 75 135 25
140 50 141 —

166 75 167 25
166 60 167 _ _

37 — 39 ■

106 107
98 — 98 50
98 60 98 90

104 25 105 25
105 75 106 75
104 50 105 50
110 — — _

103 — 105 —

99 — 99 50
99 75 100 25
98 70 99 20

139 50 — —

120 40 120 55
98 85 99 10

110 40 110 60

217 ___ 217 50
293 40 293 60
291 75 292 ___

205 — 206 —

855 — 865 —

837 ___ 839 ___

116 50 116 75
146 50 147 —

106 106 25

170 25 170 75

525 złr. 5?4 
210 „ „

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . • • > 200
Salzburg-Tyrol • • - 200
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 0
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. ■

Lit. B.
n

Rudolfa
Siedmiogrodzka I  • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Łupkowska.

„■ Nord-Ost • ■ ■
„ WcBtb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
674 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5°/ Boden Credit alłg. złotem płatne 
511/” .  „ papier 33 lat
fi»/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77° Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. 36 lat
51/ 0/ n ri złot.8 36 lat
40/2 5al Tow. Kred. ziemsk. . , .
5% Gal! Tow. Kred. ziemsk. . . . .
50/” „ „ „ nowe 37 lat
go/ ” Bank Hipot. lwów.................
•? /o n A WłoŚÓ, .
5% Bank austr. węg. (National ) waj. a 
w  Szlasko aust. Bod. Kredit- Anstalt 
57 0/ Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
577 ° „ Boden Krcdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..................... j^O złr. 5yo
Alfold-Fiurae . • • ■ 200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 670
E lż b ie ty ......................190 „ 4*/,7o

„ Em. 1862 . . 300 „ ,  „

I płacą tądajf
589 . . . 591 ~
p!22 ___ 222 25
198 198 50
1188 188 50

2760 2765
|198 — 198 25
301 — 301 50
144 25 144 75
169 25 169 75
199 50 200 —
215 25 215 50
167 25 167 75
164 25 164 75
325 60 325 75
148 50 148 75
249 — 249 50
162 50 163 —
156 25 156 75
166 25 166 75

118 20 118 60
104 50 _  —

___ „ 101 —
100 — 102 -
102 — 102 25

89 50 90 50
98 90 99 20
98 90 99 20

101 90 102 30
100 50 101 -
100 75 100 95
100 50 101 50

102 — 103 -

95 95 50
98 75 99 —
95 25

107 75 108 25
102 70 103 20
102 70 103 20

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5?4 
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  • 4 ,/2/4 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /
„ poż. 14 milion. 1882 • „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5/4

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „
H „ 1871 300 „ „

” IH „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

II „ 1867 300
” III „ 1868 300
* IV „ 1872 300

NordwestbJ'austr. . . . 200
„ „ Lit, B. . 200
„ „ Em. 1874 200

Rudolfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . . . 500
Siiddahn (Lombardy) . 500

106 90
106 90107 30 
106 90,107 30 
106 90

7 D
„47,74 
. 4?4

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

‘ 8 „ II Em. 200
l  Nordost . . . .  300 

złotem . . 200 
” W estbahn. . . , 200 

Em. 1874 200n w
Losy.

5"A Donau Reguł. . . . . 
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . . 
3/4 „ Tureckie . • ■ 
K re d y to w e ......................

3Ś4
. . . 3fi
200 złr. 5/4
^  r> n
200 „ „

płacą żądają
107 30

105 — 
100 50 
107 -  
104 24 
104 60 
103 90 
103 80 
98 50

złr. 100
„ 100 

100 
fr. 400 
złr. 100

107 30

105 50 
101 
107 75
104 75
105 -  
104 20

98 90

97 15
94 50 
99 20 
96 10
95 50 

103 10 
103 50

101 50 
101 50 
101 50 
121 25 
93 70 

183 -  
138 50 
120 50 
101 75 
93 80 
93 
91 60 

115 70 
95 50 
95 -

97 50
95 - 
99 60
96 30

103 30 
103 75

101 80 
101 80 
101 80 
121 50 
94 

183 50 
139 
120 90 
102 25 
94 30 
93 20 
91 90

96 
96 -

114 50
123 25
115 
25 50

169 75

d a r y ..............................
4*/0 Donau-Dampfsch. .
Insbrucku.........................
Keglewicha . . : .
Krakowskie . . .
Ofner (miasta Budy) . .
P a l t y ..............................
R u d o l f a .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskic. . . . ,
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
4%%- Tryesteńskie . .
4% „ • •
W a ld s te in a ....................
Windischgratza. . • •

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20 frankówki  .................... ....
Imperyały rosyjsk e . • • • •
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote ■ ■ ■
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .  .

złr. 42
105
20
10*/,
10
40
42
10*/,
42
20
42
20

105
50
21

» 21

Lwów 9 czerw.
Akcyc Banku hip. gal. 200 złr.. . , 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% „ „ „ „ „
5% „ „ „ „ 37-letnie
67, „ „ Banku hip. gal. .
6% „ „ „ włość, galic.
5°/» Obligi indemn. gal. 5% podat. 
6°/0 „ pożyczki krajowej . .

115 -  
123 50 
115 25 
25 75 

170 25

W arszawa 9 czerw.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

płacą żądają
38 50 39 —

108 — 109 —

20 50 21 25
17 50 18 50
17 40 17 70
41 ___ 42 —

36 75 37 26
19 ___ 19 50
52 ___ 53 —

23 ___ 23 50
44 — 45 —

22 50 23 50
127 — 128 —

63 50 64 50
28 — 29 —

37 25 38 25

5 67 5 69
9 52 9 53
9 79 9 81

11 95 12 —

10 84 18 86
58 50 50 55

117 75 118 —-

301 306
98 85 100 — •

89 50 90 60
98 85 100 75

101 80 102 80
101 — 102 50
98 50 99 50

101 — 103 —

rub.|kop. iub.|kop,

— — 100 20

_ . 88 25
— 007
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Wielki wybór dobranych starannie książek 
oprawnych ozdobnie z napisem:

„ N a g r o d a  p i l n o ś c i 11.
Także bardzo piękne książeczki do modli­

twy p. n.

„Módlcie się dzieci11
w gustownych oprawach w płótno angiel­
skie po 3 0 ,  4 0  i 5 0  ct. (1355-5-5) 

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

OŚWIADCZENIE
Niniejszem oświadczam, iż obwi 

nienie przeciw P. Dr. Kronen bergowi 
c. k. asystentowi sanitarnemu w Li- 
manowy odemnie pochodzić mające, 
polegające jedynie na mylnych po­
głoskach, za bezpodstawne uznaję, 
a temsamem i za ujmę czci, jaką 
przez to Dr. Kronenberg ponieść 
mógł, niniejszem zadosyćuczynienie 
Mu daję. (1444)

Limanowa, d. 4 czerwca 1883 r.
l>. Kfub.

DOSKONAŁE STARE

Po ś. p. Julianie Horainie zostało] 
około 300 egzemplarzy o b r a ­
za symbolicznego z hi­
story! amerykaii sklej,

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra­
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35 portretów 
sławnych ludzi.

Te obrazy są do sprzedania w księ­
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie.

Cena była dotąd 4 z ł r , obecnie zni­
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy-! 
stęp niej sza cena, oraz wzgląd na ro­
dzinę ś. p. Juliana Horaina, ułatwi 

[rozprzedanie tychże. (1386-6-20)

Mieszkanie
r o w i ś l n e j  pod L. 19, jest do wynajęcia 
od d. 1 lipca. Wiadomość u właścicielki 
na miejscu. (1491-2-3) j

B A S !

QZAB % Wtorku 12 Czerwca 1381,

■ M  I I D I t i  l  t

Kasy Oszczędności
miasta Krakowa

podaje niniejszem do wiadomości, iż z powo­
du przeniesienia biur M i\$ y  Oszcxetl-
llOSCl oraz magazynów połączonego i  nią 
Zakładu Zastawniczego do no- 
wego gmachu Kasy przy ulicy Szpitalnej, 
wstrzymane będa czynności Kasy Oszczęd­
ności przez dnie 13, 14 i 15 to. III. 
zas czynności Zakładu Zastawniczego od
dnia 13 fo. m, rto j upCa 1SS3.

Kraków, 10 czerwca 1883 r. ( 1494-1-2 )

żonaty, z
__________  26 - letnią

praktyką po większych dworach, trzeźwy, 
sumienny i pracowity, z chlubnemi świa­
dectwami —  p o s t u k u j ę  p o s a d y  o d  
i w .  J a n a . —  Adres: J a n  C e d u ł *  
s k i ,  o g r o d n i k  w  R z e m i e n i u ,  
p o c z t a  P ą b l e .  (1432-2-3)

O d  i  w r z e ś n i a  b ,  r .
może znaleźć c z t e r e e k  u c z n i ó w  z  
g i m n a z y u m  n i ż s z e g o ,  dobrze wy­
chowanych, przyzwoite i wygodne pomiesz­
czenie wraz z wiktem, oraz troskliwą ro­
dzicielską opieką. Bliższe porozumienie sie 
zaraz w domu pod L. 14 ul. Starowiślna 
U. piętro, Nr. drzwi 38. (1352-3 )

Licytacya inwentarza
żywego i martwego, o d b ę d z i e  s i ę  d  
1 8  c z e r w c a  i  d n i  n a s t ę p n y c h  
w  J a s i e n i u ,  położonym przy gościńcu 
rządowym. Odległość od Brzeska 3 kilo 
metry, od Bochni 10 kilometrów, a od sta 
cyi kolei Slotwiny 5 kilometrów. (1440-2-3)

fSSSS-fesS

Zmiana lokalu

wino naturalne o g n i o t r w a ł e
po 45 ct. 

50 „ 
60 
45 
55 
60

1 wielka butelka białego R etzer . .
I n  n n M efiberjrer. „
I  ii n r Ghimpoldsidrcłiner
j  n r czarnego O fner. . B
|  n n „ V oslauer. . n
j  » n * Negotiner b. dob.
1 » n Rueter-Ausbruch dob. słod 50 „
wszystko z butelka w skrzyniach po 12, 21 i 32 
butelek dobrzo opakowanych, rozsyła t‘za zaliczkę
K. Geiringer, handel win w Wiedniu,

VII, Lindengasse 21. (1517-1-3)

Zakład krowiankowy
koncesyonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo | 
iprzoz Wys. W ydział krajowy subwencyonowany, [ 

pod dozorem władz sanitarnych,

Ł .  J .  f i n b i c h l e g o ,
weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi, | 

poleca zawsze ’
św ieżą  k rosttau h ę.

Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda­
nie wysyłam za pobraniem, (1363-10-20)1

L w ó w ,  u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  ]¥ r . 7 .

Fryderyka Wiesef© 
nabyć można w Krakowie jedynie

|w  AGENCYI d la  ROLNIKÓW
8 .  M t k n e M e g -© 

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(111-24-)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że mój

istniejący od r. 1832 przy ul. Floryańskiej 
przeniesiony został do hotelu 
Saskiego na ul. Sławkowską.

Dziękując za dotychczas okazane mi 
zaufanie, polecam się nadal łaskawym 
względom Szan. Publiczności. (1439-3-3)

F R I E D Ł E I M .

DOM W i()"Pn S ą c z u  przy ulicy| 
Lwowskiej, jest z wolnej ręki do 

sprzedania. — Bliższa wiadomość pod lit. 
ii .  P. poste rest. G r y b ó w .  (1423-4-4)]

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONAl
i®a A  rtliaml Moultn.

N ajlepsze ze środków czyszczą- 
cych i p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y -1 
miotu, nadto w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu j 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA . 
KO W IE w aptekach pp. Trauczyńskiego i W i­
szniewskiego. (1256-3-) I

Pierwsza morawska fabryka papy da­
chowej z drzewnego cementu i mastykuf

Max Adler

ZAKŁAD KĄPIELOWY

VICHY
(Francya, departament de 1’Allier)

| WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA |
AdmmiBtracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
Fora kąpielowa

W  Zakładzie Vichy, jednym z  najwy- 
| kmntniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania ivszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd.

, c o d z i e n  o i l  1 5  m a j a  d o  3 5  w r z e ś n i o  
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 

i czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 
wersacyi, do gry  w bilard. (874-7-8)

Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sdhne
ces. król.

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobositz, Lablanie, 

Wiednie
polecają swe u-
znane 
w yroby:

Ro’sslera 
oryginał, chłodniki 

do mleka.

co r- a:
c= =  »  sr

S cd c ren < 2  -:

W B e r n i e  (Bninn)

S

$

poleca najlepszą papę dachowa w taflach i zwo­
jach, najlepszy lakier mastykowy, szybko schnący 
lakier żelazisty i kompozycyę do osłonięcia rur I 
parowych. * I

Wszelkie nowe obdachowania papą dachowa! 
i naprawy wykonywa za zgoda z kdkoletniem 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo. (1331-8-20)

ÊSZ5r!SHSHSH5B5Z5HSH5HSE5E5S5H5H5aSŁ

K Zakład wodoleczniczy 
„HELENENTHAL11

w B a d e n  pod W i e d n i e m .

Pensyonat Sacher.
Kierownik lekarski: Dr Podzahradsky. 
Szw edzka g im n astyka  leczni­
c za , gniecenie c ia ła , elektry­
czność, kuracye dyetetuczne, 

ku racya  w inogronowa. 
Wspaniałe położenie w Helenenthal, bezpo­
średnie połączenie tramwajem z dworcem 
kolei w Baden, bardzo wielki komfort ni 
skie ceny. Bliższe wyjaśnienie i prospektu 
w zarządzie i u kierownika lekarskie™  
w W ie d n iu ,  I X  ,  L n iw er s ita tsJ tr  
N r .  4 ,  o d  g o d z .  3 —4 .  [1101-17-20]

... Otwarcie I maja.

^SE5E52sa5asasa5a5a5E5a5a5asasa5ia!i;

W razie potrzeby 
bielizny

męskiej, damskiej, dla dzieci i dziewcząt, tow a-| 
rów lnianych, bielizny sto łow ej, chusteK do no-1 
sa, bielizny łóżkowej, towarów dzierganych, b ie ­
lizny kąpielowej, haftów, monogramów, towarów | 
bawełnianych, biolizny kuobennej i dla służby, 
kap na łóżka, wypraw ślubnych i wszelkich w[ 
nasz dział wchodzących towarów, polecamy spro­
wadzenie naszego świeżego cennika, liczącego 
140 stron i około 500 wspaniałych drzeworytów. | 
Zawiera on najświeższe kroje, fasony z poda­
niem najtańszych stałych cen fabrycznych na-f 
szych wyrobów, następnie opis brania miary 
kosztorysy wypraw ślubnych itd. itd. Cenniki 
rozsyłamy opłataie. (1318.8 12)

Skład fabryczny płócien 
I bielizny

Schostal & Hartlein w Wiedniu,]
GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY:

1 ..  f t a r n t n e r s t r a s s e  8 .

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

8 i ° o  t a n i e j .
Cenniki darmo.

Thś PurgatiLGhambard
---------ooOCOoo---------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARP w Paryżu

W skład których w chodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty,

J. Jawornicki. Franciszek Slęk.
zakłatl zegarmistrzowski

lin ia  15 czerw ca  1 8 8 3  r.
o godzinie irpól do tO ej przedpołudniem

odbędzie się w  gm achu galicyj. T o w arzy stw a  K redy tow ego
Z iem skiego, p rzy  ulicy K aroia L udw ika pod N r. 1 ,  w sali

posiedzeń, (1490)

81 losowanie listów zastawnych 4°i0 nieokresowych w sumie
9 0  I n e n  ’ I* I r , 4 7 ’3 2 3  Z ł r - 2 7  C *29 sosowame listów zastawnych 50i0 nieokresowych w sumie

. . . .  101,100 złr.
19 losowanie listów zast. 5°|0 okresowych w sumie 123,000 złr.
4  losowanie listów zastaw. 4 0!0 okresowych w sumie 7,100 złr.

Z Dyrekcyi galic, Tow. Kredyt, ziemskiego
we L w o w i e  dnia 4 czerwca 1883 r.

TYSIĄCE LUDZI CIERPI NA TASIEMcT
( s o l i t e r a ) .

[Pew nem i o z n a k a m i  są : 85 Świ;idomi P ™ w dziw ej  p rzy czy n y  swej ciągłej słabości,

O d c h o d z e n i e  p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w
traw, .o“ L g o “ tefcNa ''?T *p  ' S Z J S g . W " - t * * * .  P? kw.Snyoh I„b i „ dk ch p o .

ków przeciw tasiemcowi k tX e  zaw ierlfa ?  9 -P1' " ^ n i e m  wszelkich innych środ-
S S J ,ia l^ c e  B^adniki, gdyż

ssesł
zagranicy. naJPr0jtsZ8> Da posiadam tys ące zaświadcz ń, ze wszysikich miast Niemiec i

Pa r-d?inW i K r a n ó w i e  w  H o t e l u  K l e i n a  tylko we w t o r e b ,  ś r o d ę  i 
a r t c b  t j. dnia 12, b  1 U  czerw ci od go Iz. 9 rano do 6 wieczór.

. M r * T l i ę d e n ,  spacyalista. B erlin . Zimmcrstrarse Nr 12 
VI> .. S 8 T  S' a  b  z  e  l i s t o w n i e .

|  Słoniom p. E ^S to ck m T rT ^ K rak o w ie  *e^ar,3twa te “ ojej informacji Apteka pod
1 ‘ (1543)

(407 2 )

kakao
bez tłuszczu,

c u k ie r k i,
c z o l i o l a d ę ,  

proszek czekoladowy
k o m p o t y ,

Skład w W iedniu, Karntnerstrasse 43; 
P radze, H erreng.; Budapeszcie, Kronong.; 

Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; B erlinie Friedrstr. Do nabycia we wszyst­
kich większych handlach korzennych i łakoci.

f c z w

Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma 
sła , prasy do sóra, chłodniki do mlóka i t. p., 
naczynia do przewożenia miśka i t. d . , wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i tś ra ,  do­
starcza fabryka maszyn mleczarskich i przyrzą­
dów weterynarskich (1259 32 50)

A .  P F A lV H A tiS E R  
w  W i e d n i u ,  I * .  M n x i n i i l i a n p l a t z  1 0

Czy możua posłać świe e cenniki?

Młody człowiek
obznajomiony z gospodarstwem —  p o ­
s z u k u j e  z a j ę c ia  j a k o  p r a k t y ­
k a n t  n a  w s i  pod bezpośrednim zarzą­
dem właściciela pozostającej. — Łaskawe 
oferty pod literami F . l i .  poste restante 
iŁ r a k ó w . __________ (1429-3-3)

Tutki do papierosów
z najlepszych bibułek francuskich w ksią­
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 

m a s z y n k i  do tychże — poleca
F .  A .  © r i g a r ,  R y n e k  L. 44,

l in ia  A — B . [1149-15 20] 
Wysyłam odwrotną pocztą.

Skład nasion w Krakowie
przy ulicy Sławkowskiej L . 10,

poleca piękny k o ń s k i  z ą b  Zć świeżego 
transportu, o r y g in a ln ą  f r a n c u s k ą  
l u c e r n ę ,  b u r a k i  p a s t e w n e ,  o l ­
b r z y m ią  m a r c h e w , t u r n ip s y  o -  
r y g in a ln e  a n g i e l s k i e ,  x v s z e lk le  

t r a w y ,  w a r z y w a  i  k w ia t y .
Tamże z n a n a  herbata C h l l l -

Ska po zwykłych cenach,
oraz (1360-5-5)

oryginalne w ina b ia łe  i czerwone 
i. S. Thadee & Comp, w Bordeaux.

Urządzenie sklepowe
jakoto: szafy z szufladami i' za szkłem, 
oraz kasy, są natychmiast do nabycia. — 
Wiadomość w m a g a z y n i e  F . S z u -  
k i e w i c z a .  (1367-7-8)

D w a  p o k o je ,
nyża, kuchnia, strych i piwnica, do 
wynajęcia od Igo lipca przy ulicy 
św. J a n a  pod Nr. 21. Oglądać mo­

żna w godzinach cd H ej do Jej.
(1484-3-3>

A ptekarza R a d la u e r a  kapsułki bez 
smaku przeciw tasiemcowi, usuwają 

iewnie i bez niebezpieczeństwa, bez żadne 
loprzedniej kuracyi, każdego tasiemca w 2 
odzinach. Cena środka 3 złr. Prospekta 

darmo, ł t a d la u e r a  czerwona apteka w 
P o z n a n iu .  —  Skład w K r a k o w i e  u 
aptekarza Wiktora Bedyka. (1265-3-4)

Do wydzierżawienia
od Igo marca 1884 r. majątek 
ziemski w dobrej glebie
nad rzeką Strwiąż, przy szutrowanej 
drodze położony, l 1/? mili od Sam- 
)ora, % mili pd stacyi kolei Dnie- 

strzańskiej oddalony, z propinacyą, 
młynem wodnym, mytem mostowem 

i gorzelnią.
Bliższych szczegółów udzieli na 

żądanie zarząd dóbr w C z a p l a c h ,  
poczta F u l s z t y n .  (1425 3-3)

P I ę

stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici i wieku, 1110-

_____________________  S3 go zażywać
iez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, klóre 
się od czasu do czasu skupiajg w żobtdku; 
u trzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi uła­
tw iają. W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom  
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzem óm  i w szel­
kim  dolegliwościom, pochodząeym z zafleg­
m ienia kiszek lub żołądka.
W  K R A K O W IE : w ap tek ach  p p . T r a u c z y ń sk ie g o ,  

R e d y k a  i W is z n ie w s k ie g o .

(997-5-)

Płótno King.
Krótka_fcrws5ożd płótna (tfskufok o&omt- 

snego biiohowania) spowodowała sas dc 
.pod V'>w?i.*zę nazwą m aterii 

trssykrotne trwanie p łó ias a 
S  Płótno King je s t naj-

1 fflatoryą aa
L  .hsslizny. Raaz snak iest

urzędowo oohropionyan, 'k to  go” aaśiadnfg 
soEtanie sądawmy ukaranym .' Płótno 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentyia. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ..................... ‘ , s h  7v»

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne kossule m ęskie i dam­
skie, wazołkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .  a 8-50

1 estukę 175 centym, saerok. 15 
metr. długośoi 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ U  80 

1 sztukę 195 centym, saorok. aa 
włoskie łóżka . . . . . .  B 12 80
C e le * ®  p*®efeQKSMiiIi& a lą  es sratoim - 

*6w» p n e t y l s m ;  b e i p ł a t n t e  
fel w aay a tfe te fe  g n t a n k ń w .  (1163-146 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie,

S u k i e n n i c e  Mir. 13  —  14 .

e medali
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem Woda 
lwowska zyskała powszechna wziętośe w kraju i zagranica. Flakon 80 « ,n i 
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach- nłnJ,.

S k o n ? ? 0  ct.’ d8j° bardZ° PrZyj6mne 1 W° nne kadzidł0’- Ce™
WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nador przyjemnym orzeźwiała 

cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na nłeó i sUrtio 
konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 et Par 
flakonu 50 centów. oł

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiole przewyższa swoją dobrocią zam-ord 
czną po 25, 40, 50, 80 ct., 1 złr. i 1-50. 9 zaSram '

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest now«7o .k .;„  
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i ehrnni ; 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwint™.. 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr. wietrzama

PERFUMY. Cbypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowat., 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich Fss r  
quet Milłefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang niżmo n°U 
fuma Ltewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka l l r L  
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct-_ i l ’-50 i y

SASZEJKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwalm«,„. 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piimowvm „/• ’
nym, heliotropowym itd. po 50 'ct. 1 złr. i 4 złr. ym’ róz»‘

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliofrop, Milłefleurs, Ess-Bouonot .i •
do nacierania ciała. Flakon 1 złr bouquet służą

J A M  I M M T A W I C K ,
magister farmacyi i chemik sądowy,

w e  1 /w o w ie ,  u l i c a  K o p e r n ik a  1. 3  — f i l ia  xv K ia k o w io
S u k ie n n ic e  I. *© . (1057-7.) ’

Słownik
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich

pod Rediikcyą:
Filipa Sidimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego.
W y ł ą c z n y m  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L F W SH IS2C K
wychodzi w W amawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druk: 
12 zeszytów składa I  tom.

Cena zeszy tu : w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 i. 
Cena tom u : w rublach 6 rs.; w w. a. z łr . 7-50.-, w markach 12 m. 60 f .  
Cena z  przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą : w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f .
Cena tomu z  p rzesyłką : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a . 9  złr.;

w markach 15 marek.
Oprawa tomu r s .  1.
Administracya  Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (921 53 )
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

W  O  l»  A  
C iO B K K A
FRANCISZKA
J Ó Z E F A

Należy żądać zawsze
I Składy wszędzie.

„działa ju ż  w  małej dawce na pewne rozwalniająco".
Profesor BIESIADECKI we Lwowie.

„niesprawia żadnych dolegliwości".
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
„jest skuteczniejsza niz w szelk ie inne wody gorzkie"
Profesor L EI DE S D OR F  w Wiedniu.

wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
(129-12-15) U y r e k c y a  r o z s y ł h o w a  w  B u d a p e s z c i e .

K a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  K r e u z e n
pod Grein nad Dunajem (w  Górnej Austryi).

4 1 nX7P.t<4fx7/T7n/i ofłmnd.Ln n o f T7 Ir o Ifl07riirtin : 

wille tuż w 
świeżem powietrzu

. 7-. , c e n y .  staeya pocztowa i teiegratowa, bu lynek zakfa5„ •
pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do nłvwar,;Wy 1 
vietrzu. P e n s y o n a t  t a n i .  Wyjaśnień i prospektów udziela zarząd kąp ełów vt 

w łaściciel i t -  r ” m e r t > O t t o  F le isc k a n d e p l, ‘ ^
j j t ie ru ją c y  lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w W iedniu, l. Plankengaesę 7

V I I  H O U T E I
(761-12-52)czysty rozpuszczalny

K A K A O
! F ab ryk an oi’c .  I™  M U T E M  &  ZOTN w

 ogrodzie hotelu Kleina
rfAABEBTA 8  UH1BA.

We środę dnia 13 czerwca pierwsze przedstawienie
w -w resie i v j .s .e j  ! je żd żen ia , tresu ry  koni, podziw ien ia  godnej 
rł . , . , OMnnaslyki, pantom im  itd.

\  a rty s tek , ja k o  i konie dobrze tre-
rzystwo łaskaw ej ^ 1 najpiękniejszy cli ras, poleca swoje Towa-

| Przedstawienia odbywać sL b ed H o d  * WZ-ględom  Szanow nej Publiczności. 
Ipantominami. z  wysÓkl-  ;szacuul™ ’ «ro^ —  okazałemi i komicznemi

C E N Y  M I E IS C , ^  ^  k  ,  dr r , e

• I , 0  bIlższych szczegółach przedstawień doniosą afisze ’
Codziennie lekcye ja zd y  konnej. — W  vrzpria.au 10 nad ■ ,

—   ”  »
Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Ł A tó ń sk i,


